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J  ythcdzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i N ie- 
Ssielach .—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 48.7 o Eantorach -  
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za i-krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 1 2 ,-A rty k u ly  nadsyłane do zanos­
z e n i a  w Dzienniku nie zwracają się. -  W e wszystkich coootycze D z ie n n y  

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Bok 5.

o -PAłmornip rsr. 4. — Kwartalnie rsr. 2 
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. o. vivrekcii prenumerata nie przy j-
—Miesięcznie kop. 67 —Bez k o sz e n ie  do domu. opłaca sięmiesię-
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PR Z E W O D N IK  W A R SZA W SK I.— Nowe dzieła.

DZIAŁ URZĘDOWY

W arssawa, 
d n i a  I  (S il)  M a r c a

Rozkaz do wojsk warszawskiego okręgu wojennego 
z daty 26  lutego 1868 roku , N r. 34 .— Z powodu zgo­
nu inspektora wojskowo-lekarskiego, r a d c y  tajnego Aga.' 
Jonow a , poleconem zostało objąć tymczasowo pomienio- 
ne obowiązki, pomscuikowi inspektora wojskowo-lekar- 
skiego, rzeczywistemu radcy stanu Bielińskiem u.

K om isja L ikw idacyjna  w Królestwie Polskiem , po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li ■ 
kwidacyjne'. w ilości rs. 5,7 14- kop. 43, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 L u tego (7 M ar­
ca) r. b. Henrykowi M ann, właścicielowi dóbr Zaw a­
łów, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie H ru ­
bieszowskim, Gminie Miączyn, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu n a­
leży; — w ilości rs. 16 kop. 67, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dńia 24 Lutego (7 M arca) r. 
b. Piotrowi Mucińskiemu, właścicielowi dóbr Junaw i- 
«ze, położonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Kal- 
waryjskim, Gminie Nadniemeńskiej, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, oelem wypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 77 kop. 39, przypadające na mocy 
rozporządzeni® Komisji z dnia 25 Lutego (7 Mai ca) r. b. 
Mateuszowi Smiarowskiem u, właścicielowi wsi Penza, 
poiożonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Kalwaiyj- 
skim. Gminie Rogienice, wysiane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy;
-W ilości rs. 176 kop. 40, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 24 Lutego (7 Marca) r. b. Mie- 
szkowskim, właścicielom dóbr Zalesie, położonych w 
Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Brezinskimr Gminie 
Gałkowo, wysiane zostało do Kasy Gubenijalnej W ar­
szawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
7 431 kop. 33, przypadająca na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 24 Lutego (7 M arca) r. b. Cyrylemu 
Stawowskieniu , właścicielowi dóbr Korzeniew, położo­
nych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Kaliskim, Gminie 
Kościelec, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej K ali­
skiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 9,829 
kop. 59, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji ż dnia 24 Lutego (7 Marca) r. b. Mateuszowi K a-  
m oekiem u , właścicielowi dóbr Kocierzew i W ęglin, 
położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Nowo- 
Radomskim, Gminie Gosławice, wysłane zostało do Ka­

sy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu nale 
ży; — w ilości rsr. 36 kop. 66 , przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 24 Lutego (7 Marca) r. b. 
Paw łow i Szlaskiem u , właścicielowi części wsi Ostasze- 
wo-W łuski, położonej w Gub. Łomżyńskiej, Powiecie 
Pułtuskim , Gminie Kozłowo, wysłane zostało do Kasy 
Okręgowej Pułtuskiej, celem wypłaty komu należy;— w 
ilości rsr. 2,031 kop. 58, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 24 Lutego (7 M arca) r. b. Ka­
zimierzowi Suchorslfiemu, właścicielowi dóbr Popręż- 
nik, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Turek- 
skim, Gminie Goszczanów, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 1,419 kop. 13, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 24 Lutego (7 M arca) r .  b. 
Władysławowi Przeradzkiem u , właścicielowi dóbr P o - 
klękowo, położonych w Gubernji Kaliskiej , Powiecie 
Kaliskim, Gminie" Pamięcin, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; 
w ilości rs. 17,231 kop. 86, przypadające na mocy roz­
porządzenia Kor.’isji z dnia 24 Lutego (7 M arca) r. b. 
Stanisławowi Niemojewskiemu , właścicielowi dóbr W ło­
szczowo, fołożonych w Gubernji Kie:eckiej, Powiecie 
Włoszczowskim, Gm. Nieznanowice, wysłane -zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu nale- 
ży; — w ilości rsr. 96, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 24 Lutego (7 Marca) r. b. Roza- 
lji Pruszkowskiej, właścicielce części wsi Solki, poło 
żonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyń- 
skim, Gminie Przestrzelę, wysłane zostało do Kasy 
Okręgowej Szczuezyńskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;'—w ilości rsr. 15,282 kop. 50, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Kon isji z dnia 24 Lutego (7 M arca) 
v. b. Hr. Andrzejowi Zam ojskiem u , właścicielowi dóbr 
Klełczew, położonych w G ubernji Siedleckiej, Powie­
cie W ęgrowskim, Gminie Prostyń, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu na­
leży;— w ilości rsr. 449 kop. 53, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 24 Lutego (7 Marca) 
r. b. Sukcesorom W iktorji M orawskiej, właścicielom 
części wsi Krzeczkowo morawskie, położonej w Gu­
bernji Łomżyńskiej, Powiecie Ostrowskim, Gminie Dmo- 
chv glinki, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Ostro

do Kasy Okręgowej Szczuezyńskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 214 kop. 50, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 24 Lutego (7 Marca) r. • 
Feliksowi Godlewskiemu , właścicielowi części WS1 
Krzsczkowc-mianowskie, położonej w Gubernji Łom* 
żyńskiej, Powiecie Ostrowskim, Gminie Dmochy-glinki, 
wysłane zostało do Kasy Okręgowej Ostrołęckiej, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 201 kop. 97, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 L u­
tego (7 M arca) r. b. Marcinowi Zarembie, właścicielo­
wi części wsi Krzeczkowc-mianowskie, położonej w 
Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Ostrowskim, Gminie 
Dmochy-glinki, w o łan e  zostało do Kasy Okręgowej 
Ostrołęckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rsr. 43 kop. 12, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 24 Lutego (7 Marea) r. b. J a ­
nowi Glińskiemu, właścicielowi wsi Krajanki, położo­
nej w Gubernji Warszawskiej, Powiecie W łocławsk'm , 
Gminie Pyszkowo, wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; w ilo­
ści rs. 1,873 kop. 40, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 24 Lutego (7 M arca) r. b. Janowi 
Zieleniewskiem u , właścicielowi dóbr Nagórki, położo­
nych w Gubernji Kaliskiej, P o w i e c i e  Łęczyckim, Gminie 
Sławoszew, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej VV ar- 
szawskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 
561 kop. 87, przypadające na mocy rozporządzenia K o­
misji z dnia 24 Lutego (7 Marca) r. b. Teodorowi R a ­
kowieckiemu, właścicielowi dóbr Grala-Dąbrowizna, po­
łożonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Siedleckim, 
Gminie Skurzec, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
266 kop. 55, przypadające na mocy rozporządzenia K o­
misji z dnia 24 Lutego (7 M arca) r. b. Sukcesorem W oj­
ciecha Zlotkowskiego, ♦ łaśsi.icielom  części wsi Kost­
n y - Podscdk o wię ta, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, 
Powiecie Mazowieckim, Gminie W yszonki-błonie, w ysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 58 kop. 95, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 
Lutego (7 Marca) r. b. Majewskim  i Rakowskiej, 
właścicielom dóbr Łosiawo, położonych w Gubęr. ~-or“ * 
■f/iairi.-.i P A w i a m a  K V tln P ris fc irn  O m i n i e  M f l łv  “ P lO C K ,chv glinki, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Ostro- żyńskiej, Powiecie Kolneńskim, Gminie M a ły -P ło c k , 

łeckiej, celem wypłaty komu n a le ż y ;-w  ilości rsr, 154 ; wysłane zostało do K a s y  G u b e r n j a  nej Łomżyńskiej, 
kop 27 przypadające na mocy rozporządzenia Komisji i lam wypłaty komu należy; -  w ilości rs. 27,639 kop. 

£ '. ,  . r '___  i-7 ».r____\  - i. i * 99. DrzvDadaiace na mocy rozporządzenia  Komisji z d.

W  I j U D e n l j l  i _ i l . n i / . >  -----------------------v - -

Gminie Przestrzelę, wysłane zostało do Kasy Okręgo 
wej S zczuezyńsk ie j, celem wypłaty komu należy; -  w ilo­
ści rsr. 5 ,420 kop. 83, przypadające na mocy rozpo- 
rządzenia Komisji z dnia 24 L u t go (7 M arca) r. o. Ka- 
rolowi Dąbskiem u, właścicielowi dóbr Morsko, położo­
nych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Pinczowskim, 
Gminie Książenice-wieltiie, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 7 ,632 kop. 16, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 24 Lutego (7 M arca) r. b. 
Aleksandrowi Dobraczyńskiemu, właścicielowi dobr 
Szostek, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie 
Siedleckim, Gminie W odynie, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 819 kop. 7, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z d. 24 Lutego (7 Marca) r. b. Bogu­
miłowi B iske, właścicielowi dóbr W roniawy, położonych 
w Gub. Kaliskiej, Powiecie Turekskim, Gminie Goszcza­
nów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 1,221 kop. 
57, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
24 Lutego (7 Marca) r. b. Mieczysławowi Stokowskie­
mu, właścicielowi dóbr Iwonie, położonych w  Gubernji 
Kaliskiej, Powiecie Sieradzkim, Gminie Wierzchy, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wy­
p łaty  komu należy;— w ilości rsr. 126 kop. 67, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Lu 
tego (7 M arca) r. b. cząstkowym właścicielom części 
wsi Solki, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powie­
cie Szczuczyńkim, Gminie Przestrzelę, wysłane zostało

C1B1W  ., położonych w Gubernji---------
skiej, Powiecie Lubartowskim , Gminie Ostrówek, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 96, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Lutego (7 
M area) r. b. Niebrzydowskim , właścicielom części wsi 
Solki, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Szczuezyńskim,’Gminie Przestrzelę, wysłane zostało do 
Kasy Okręgowej Szczuezyńskiej, celem wypłaty komu 
należy; —  w ilości rs. 6,574 kop. 42, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Lutego (7 M ar­
ca) r. b. Brutusowi Ostrowskiemu, właścicielowi dóbr 
Dąbrow a, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiee.e 
W ieluńskim, Gminie Kurów, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy, 
w ilości rs. 245 kop. 79, przypadające na rnocy rojP n 
rządzenia Komisji z d. 24 Lutego (7 Marea). r ’ **■ z^0.  
staritemu Pasewicz, właścicielowi części wsi 
wo-Mianowskie, położonych w G u b e r n j i  Lomz ^ ^  
Powiecie Ostrowskim, Gminie Dmochy g , 
zostało do Kasy Okręgowej Ostrołęckiej, edem wypłaty

komu należy. , Konnych w Kró-
D yrekcja  Towarzystwa  l f ^ ‘b)f . a 9ię czas 0gó[ne„o

lestwie Boiskiem. ^ ” „8  Wyścigów Konnych w 
zebrania G*łonkow Iow J  m któ t . .
K rólestw ie £ J £ “ £ £ M h krajow ych, - -  przeto  D y -
rekciale^oż T o w a r z y s t w a  podaje do wiadomości publi- 

że° na posiedzenie rzeczone ci tylko z członków 
CZn,<ny wstęp mieć będą, którzy tak zaległe składki, jako 
i b i e ż ą c e  w ilości rs. 50 § 26 Najwyżej w dniu 10 Gru-



d n ia  za tw ierdzone j  U s ta w y  T o w a r z y s tw a  o znaczoną ,  
u iszczą  lub nadeś lą  p o c z tą  pod ad resem  D yrekcji .  K w i ­
ty  k asowe s łu ż y ć  b ę d ą  j a k o  b i le ta  w ejśc ia  na  posiedze­
nie,  a  podczas t r w a n ia  w yścigów , za ok azan iem  t a k o ­
w ych ,  w y d a w a n e  z o s tan ą  b i le ta  na  ca ły  czas t r w a n ia  ta  
k o w y c h  w ro k u  bieżącym .

Prezes R a d y  Z arządzającej T ow arzystw a D ro g i 
Żelaznej W arszawsko Terespolsldej. P o d a j e  do w i a ­
dom ości,  że w y p ł a t a  k u p o n u  K w ie tn io w eg o  z r .  b. ta k  
od akcij  j a k  i od obligacij  W a rs z a w s k o -T e re s p o l s k ic h  
d o p e łn ia n ą  b ę d z e :  w W a rs z a w ie ,  w K asie  G łó w n e j  T o ­
w a rz y s tw a  p rz y  ulicy D łu g ie j  p o d  N. 5 4 2 ;  w P e t e r s ­
b u r g u ,  p rzez  B a n k  P r y w a t n y  P e t e r s b u r g s k i  i przez  dom  
h a n d lo w y  J .  E  G iin zb u rg ;  w  M o sk w ie ,  p rzez  B a n k  
P r y w a t n y  Moskiewski;  w R y d ze ,  p rzez  dom  h an d lo w y  
H e im a n n  e t  Z im m erm an n ;  w  W ilnie,  przez  dom  h a n ­
d lo w y  S. H .  H e im a n n  e t  Clomp.; w  A m ste rd am ie ,  p rzez  
do m  hand low y  H o p e  e t  Clomp.; w B e r l in ie ,  p rzez  dom y 
h a n d lo w e  M en d e lso h n  et Com p.,  G .  M u l le r  e t  C om p.,  
o raz  F e ig  e t  P in k u ss ;  w  B ru x e l l i ,  p rzez  dom  h a n d lo w y  
B r u g m a n n  flis; w F r a n k f u r c i e  n a d  M e n e m ,  przez  dom  
h a n d lo w y  M . A .  v o n  R o th sc h i ld  e t  S o h n e ;  w H a m b u r g u ,  
p rz ez  dom  h a n d lo w y  L. B e h ren s  e t  S ohne ;  w L ondyn ie ,  
p rz ez  dom  h an d lo w y  N. M. R o th sch ild  e t  Sohn;  w P a ­
ry ż u ,  przez  d om  h a n d lo w y  B r a c i  R o th sch ild ;  w  W ie ­
d n iu ,  p rzez  dom  h a n d lo w y  S. M. von R o th sch ild .  W y ­
p ł a t a  za  g r a n ic ą  d o p e łn ia n ą  będzie  w ła ś c iw ą  m ie jscow ą  
w a lu tą  p o d łu g  im iennej  w a r to śc i  k u p o n u ,  w W a rsz a w ie  
zaś  i wr C esa rs tw ie  z ło tem , l icząc p S ł im p e r ja ł  po rs.  5 
kop .  15, lu b  na  ż ąd a n ie  in te r e s a n ta  w a lu tą  obiegowTą  
p o d ł u g  k u r su  p ó ł im p e r ja ló w  z d n ia  w y p ła ty .

DZIAŁ M E  URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia 1 (13) Marca.
Wiadomości polityczne dzisiejszej poczty nie 

są zbyt obfite. D ługie rozprawy w włoskiej 
izbie deputowanych w przedmiocie zniesienia 
kursu przymusowego, nie doprowadziły do sta­
nowczego rezultatu, co można było przewidzieć 
z oświadczenia ministra skarbu, wykazującego 
niemożność załatwienia tej kwestji przed uchwa­
leniem innych praw finansowych. Zgodnie ztem  
zapatrywaniem się izba przyjęła wniosek p. Cor- 
si, wymagający od rządu złożenia projektu znie­
sienia kursu przymusowego^ jednocześnie z pro­
jektami innych praw finansowych. Izba i pod 
drugim względem okazała swą przychylność do 
gabinetu, odrzucając wniosek p. Depretis, aby 
komisja wyznaczona do zbadania stanu papiero­
wych pieniędzy, zarazem ułożyła projekt do pra­
wa w tym przedmiocie, co gabinet uznał za 
przeciwne konstytucji. Taka przychylność izby 
do życzeń gabinetu, pozwala wyprowadzić do­
brą wróżbę co do załatwienia ważnej dla W łoch  
reformy finansowej.

Powszechnie wnoszą ze składu nowego gabi­
netu tureckiego, że Porta postanowiła wejść na 
drogę reform, czego dowodem jest także zajęcie 
się nakoniec sprawą kolei żelaznych. Zdaje się, 
że na tej drodze nie przeszkodzą Turcji n iepo­
rozumienia z Szachem perskim, które podobno 
są dość groźne. Powód do nich dał spór b y łe­
go gubernatora Bagdadu, Namik-paszy, z w ła­
dzami perskiemi.

Na ostatniem posiedzeniu angielskiej izby 
gmin, zajmowano się ważną sprawą, mianowicie 
reform w Irlandji. Sprzeczność zdań co do t e ­
go, co należy uczynić dla Irlandji, wykazała się 
przy rozpoczęciu rozpraw w oświadczeniach pp. 
Maguire i Neate. Grabinet obiecał bezzwłocznie 
złożyć bil co do urządzenia stosunków rolni­
czych w Irlandji, a następnie bil co do kolei że­
laznych na tej wyspie, pozostawiając do przy­
szłorocznej sesji izby, załatwienie kwestji ko­
ścielnej.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje z Paryża.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y  i ,  12 marca. Temps donosi, 
że  książę Napoleon w sobotę udaje

się do Wiednia, a potem przez, Ber­
lin powróci do Paryża. — Epoque są­
dzi, że  przypisywana cesarzowi, 
mająca się ukazać we w iórek  bro­
szura, przedstawi polityczny rucli 
postępowy rządu cesarskiego — po­
twierdzając liberalne idee od zało­
żenia cesarstwa i plan cesarza nada­
nia krajowi używania zupełnej swo­
body.

(Correspondent Biireau.)

Wiadomości telegraficzne.
* P a ry ż , 10 m arca. B yły radca rządowy Meding, 

ajent króla hanowerskiego Jerzego, przysłany tu z 
z misją do rządu francuzkiego, nie został przyjęty ani 
przez ministra stanu Rouher’a, ani przez ministra 
spraw zagranicznych, margrabiego de Moustier. 
(Wolffs T .B .) .

* P a r y ż , 11 m arca. M arszałek Mac-Mahon znaj­
duje się w drodze do Paryża; żąda on miljona fran­
ków dla przyjścia w pomoc Algierji, trapionej g ło ­
dem. P a tr ie  pisze: Wczoraj w Tuluzie, podczas p rze­
glądu gwardji narodowej, m iał miejsce nieznaczny 
ruch, który atoli nie spowodował znacznego narusze­
nia spokojności. (Tam że.)

* F lorencja , 10 m arca. Lord Clarendon opuścił 
Florencję i udał się do Paryża. Usiłowania, jakie on 
robił u stolicy apostolskiej, nie iniały żadnego powo­
dzenia. — Admirał amerykański Farragut przybył do 
Neapolu. —  Z Rzymu donoszą o przybyciu oddziału  
ochotników kanadyjskich, liczącego 134 ludzi. Z osta­
ną oni wcieleni po większej części do kompanij żua­
wów. Pewna liczba ochotników, podejrzanych o fe- 
Djenizrn, nie została przyjętą do służby papiezkiej. 
(T am ie).

* P eszt, 9 m arca. D ziś otwarte zostały posiedze­
nia sejmu. (Cor. H av. B u l.)

* Peszt, 10  m  rca. W edług wiarogodnej informa­
cji, wiadomość podana przez P ester L lo y d , jakoby 
minister skarbu p. Lonyay m iał zamiar zaprojekto­
wać podatek od kapitałów i kuponów, jest zupełnie 
bezzasadną. Mówią, że minister skarbu na przedosta- 
tniem posiedzeniu rady ministrów w sobotę, przed­
staw ił ogólne zarysy węgierskiej administracji finan­
sowej i że takowe zostały w zupełności przyjęte. (Cor. 
B iir .)

* Peszt, 11 m arca. L lo y d  'węgierski ogłosił dekret 
m inisterjaluy co do zawieszenia klubu dem okratycz­
nego. Dekret ten wydany został przez radę ministrów  
i powiedziano w nim, że ministerstwo nie może to le­
rować podobnego rodzaju klubów, które zamierzono 
jak sieci rozciągnąć po całym  kraju i które skiero­
wane są przeciwko prawom pojednawczym. (T am ie).

* B erlin , 11 m arca. Prov. Cor. donosi: Traktat 
handlowy z Austrją ma być ratyfikowany najpóźniej 
za ośm tygodni; wejdzie on w wykonanie z dniem 1-m 
czerwca. Jednocześnie Meklemburg przystępuje do 
związku celnego. — Książę Napoleon nie ma wcale 
celów politycznych. Uprzejme przyjęcie odpowiada 
stosunkom przyjacielskim pomiędzy Francją i Prusa­
mi. ( Wolffs T.. B  ).

*  ( P o g r z e b ) .  Wczoraj, stosownie do tego jak do­
nosiliśmy, odbyło się wyprowadzenie zwłok ś. p. wo- 
jenno-m edycznego inspektora warszawskiego okręgu  
wojskowego, tajnego radcy A gafonow a, z katedry 
prawosławnej św. Trójcy na cmentarz prawosławny 
w Woli. Orszakowi pogrzebowemu towarzyszył do­
wodzący wojskami warszawskiego okręgu wojskowe­
go jenerał-adjutant baron Ramsay, władze wojskowe 
i cywilne, oraz rodzina, przyjaciele i znajomi zm ar­
łego.

*  ( A l b u m  f o t o g r a f i c z n e  k w i a t ó w ) .  N a j ­
ja śn ie jszy  P a n ,  m a ją c  sob ie  o f ia ro w a n y  p rzez  tu te jszy  
z a k ła d  fo to g ra f iczn y  p p .  K lo c h a  i D u tk ie w ic z a  a lb u m  
z k o lo ro w a n e m i  fo to g ra m a m i  k w ia tó w ,  r a c z y ł  N a j ła s k a -  
wiej p r z y ją ć  ta k o w y  i u d a r o w a ć  o f ia r o d a w c ó w  d r o g o ­
cen n y m  p o d a rk ie m .  M ie liśm y  sp o so b n o ść  widzieć  a lb u m  
rzeczone  p r z e d  je g o  o d e s łan iem .  S z eśćd z ies ią t  p rzesz ło  
fo tog raf iczn ie  sp o r t r e to w a n y e h  egzo ty czn y ch  k rz e w ó w  i 
k w ia tó w ,  n a le żą c y ch  do osob liw ośc i  w  c ie p la rn iac h  w a r ­
szaw sk ieg o  b o tan iczn eg o  o g ro d u ,  z łoży ło  s ię  n a  w d z ię ­
c zn ą  ca ło ść  a lb u m .  B o g a c tw o  F l o r y  p r z e d s t a w ia  tu  św ie ­
tn o ść  p r z y ro d y  z p e łn y m  w y ra z e m  ro ś l in n eg o  życia ;  ł o ­
d y g i ,  liście, zwoje  n a ro ś l i  k a k tu s o w y c h ,  ko lce ,  p ą cz k i  i 
k w ia ty ,  s z tu k a  żyw eem  p rz en io s ła  n a  p a p ie r  z n a jw ie r ­
n iejszym p o w tó rz en iem  ich c z a ru ją c y ch  b a r w  i k s z t a ł ­
tó w .  J e s t  to u  nas  p ie rw sza  n a  p o lu  a r ty s ty c zn o  f o to ­

g ra f iczn y m  tego  rodza ju ,  p r a c a  p o s u n ię ta  od  ra z u  do  ze ­
n i tu  doskona łośc i ,  p rz y n o szą c  zaszczy t  i z a s łu g ę  z a k ł a ­
d o w i  pp. K loch  i D u tk iew ic za .  P o d  k ażd y m  e g z e m p la ­
r z e m  zna jd u je  s ię  n a p is  n a u k o w e j  n a z w y  p r z e d s t a w i o n e j  
ro ś l in y .  *.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  n a  
d o c h ó d  u b o g i e  h ) .  Z ap o w ie d z ia n e  od d a w n a  j u ż  
p rzed s ta w ien ie ,  w  sali  w a rsz aw sk ieg o  to w a r z y s tw a  d o ­
b roczynnośc i ,  o d b y ło  się  w c zo ra jszeg o  w ieczo ru .  P u b l i ­
czność  z ac h ęco n a ,  z a ró w n o  celem  zacn y m ,  j a k  i p r o g r a ­
m em  za jm u jący m ,  z g ro m a d z i ła  się  l icznie— chociaż  nie 
w szys tk ie  miejsca,  w b r e w  oczek iw aniom , ro z k u p io n e  z o ­
s ta ły .  B r a k  ten  d a w a ł  się  s p o s t r z e g a ć  w o s ta tn ich  r z ę ­
d a ch  krzese ł  i n a  ga ler ji .  P r o g r a m  w czo ra jsz eg o  w id o ­
w isk a ,  zn an y  j u ż  czy te ln ik o m ,  ro zp o cz ą ł  s ię  „ B ia ły m  
k r a w a t e m " ,  k o m ed ją  b a rd zo  u d a ln ą ,  a  p rz e t łu m a c z o n ą  
z f r a n c u z k ie g o ,  w ie rszem  p ięk n y m  i p o toczys tym ,  p rzez  
p. W a c ła w a  S z y m an o w sk ieg o .  P a n i  M i in ch h e im er ,  żona  
d y re k to ra  opery ,  a  z n a n a  z  w y s tą p ie ń  w  R o b e rc ie  i W o l ­
n y m  s trze lcu  n a  scenie  tu te jsze j ,  o raz  p a n o w ie  S t a n i s ła w  
G rz y w ió sk i  i J a a  M inasow icz ,  przyję li  u d z ia ł  w tej s z tu ­
ce. Z  mężczyzn odzn aczy ł  się  w  tej kom edji ,  j a k  ró w n ie ż  
i w W e x lu ,  s ta re j  w znow ionej  fa rs ie ,  p. S t a n i s ła w  G rz y -  
w ińsk i ,  b r a t  znan eg o  n a  scenie  naszej a r ty s ty .  W  „ W e ­
x l u '1 p? r8onel  żeńsk i  liczniej by ł  r e p re z e n to w a n y ,  a lb o ­
w iem  aż t rzy  ro le  kob iece,  p rz e d s ta w i ły  t a m  a m a to rk i ,  
p a n n y :  J .  W ó jc ick a ,  S ła w ia n o w sk a  i Z ak rz e w sk a .  O prócz  
w y m ien io n eg o  ju ż  p .  St .  G rz y w iń sk ieg o ,  u k a z a l i  się w 
tej kom edji  pp. T r e p k a  i B en ev en i  — ten  o s ta tn i  z a s tą p i ł  
jed y n ie  p. S p ornego ,  w ym ien io n eg o  n a  afiszu. P o m i ę ­
dzy  tem i d w o m a  k o m ed ja m i ,  w y k o n a n o  wokalną,  część 
p r o g r a m u ,  w  k tóre j  p a n n a  K u rc zy ó sk a ,  a m a to rk a ,  o p a ­
t r z o n a  p ięk n y m  k o n t r  a l to w y m  g łosem  i p. E s s e — b a r y ­
to n ,  p rzy ję li  udz ia ł .  Ś p ie w  p. K urczyósk ie j ,  w t ru d n e j  
i wielkiej  a r ji  z „ Ż y d ó w k i"  „On nadejść m a “ p o w s z e ­
ch n ie  się p o d o b a ł  i w y w o ła ł  żyw e  ok lask i,  j a k i c h  z resz ­
t ą  n ie  szczędzono w szys tk im  p ra w ie  a m a to ro m  płc i  obo-  
je j ,  k tó rzy  of ia row al i  w czora j  sw o je  d o b re  chęci n a  u s ł u ­
gi ubog ich .  P rz e d s ta w ie n ie  to, w  ty m że  sam y m  p r o g r a ­
m ie  i sk ład z ie  osób, p o w tó rz y  się w p rzy sz ły  w to re k  w 
sali  w a r sz a w sk ie g o  to w a rz y g tw a  d o broczynnośc i ,  zk ąd  
z ap e w n e ,  p rzy ję ty m  j u ż  zw ycza jem , p rzen ies ie  się n a  sce­
nę t e a t r u  R o zm a ito śc i .  A l. -

* ( K o n c e r t  a ) .  Z a p o w ie d z ia n y  n a  dz ień  w c z o r a j ­
szy k o n c e r t  t o w a r z y s tw a  śp ie w a k ó w  s ło w ia ń sk ich ,  pod  
d y re k c ją  p. L u k sz ic ,  odbędzie  się j u t r o  w ieczorem  w  sali 
r e su r sy  o b y w a te lsk ie j .  P o ju t r z e  zaś, czyli w niedzielę  
w p o łu d n ie ,  pp* Oorsi,  B osi  i B o ta ,  d a ją  w sa lac h  r e ­
d u to w y ch  k o n c e r t  n a  sw o ją  k o rzy ść ,  ró w n ie ż  j u ż  z a p o ­
wiedziany.  T e g o ż  s a m e g o  d n ia  w p o łu d n ie ,  odbędzie  się 
jeszcze j e d e n  k o n c e i t ,  p. J ó z e fa  E p s te jn a ,  w  sa l i  r e su r sy  
oby w a te s k ie j .  A l.

* ( D o c h ó d  z m a s k a r a d ) .  W a r s z a w s k ie  t o ­
w a rzy s tw o  dobro czy n n o śc i  m a  h o n o r  p o d a ć  do  w ia d o ­
mości pow szech n e j ,  że z d w ó ch  m a s k a r a d  u rz ąd z o n y ch  
na  ko rzyść  z a k ła d ó w  p o d  o p iek ą  t o w a r z y s tw a  zo s ta ją ­
cych ,  o g ó ln eg o  do ch o d u  było: z 1-ej m a s k a ra d y  ru b .  sr .  
9 6 6  kop .  8 0 ;  z 2 -ę j  m a s k a r a d y  r s . 6 5 3 ,  łą c zn ie  rs .  1 ,6 1 9  
k o p .  8 0 .  A że w y d a tk i ,  j a k o  to: o p łac en ie  o rk ies t ry ,  o-  
św ie t len ie  sali,  afisze, b i le ty  i t. p. w y n o szą  rs .  3 4 5  k o p .  
4 0 .  C zystego  p rz e to  d o c h o d u  b y ło  rs. 1 ,2 7 4  kop .  4 6 ,  
o s iągn ięc ie  k tó r e g o  to w a rz y s tw o  g łó w n ie  zaw d z ięcza  z a ­
wsze ł a sk aw e j  i d o broczynne j  publiczności ,  j a k  n iem niej  
k o m i te to w i  r e s u r s y  o b y w a te lsk ie ' ,  k tó r a b e z in t e r e s o w n e m  
pozw olen iem  n a  cel  p o w y ż sz y  sa lo n ó w  sw oich ,  p rz y cz y ­
n i ła  się  do  pow ięk szen ia  zeb ra n y ch  fu n d u szó w .

* (K  1 u b  r u s k i  w  P  e t  r  o k o w  i e). D zień , 
gub. petrokowski donosi: D n ia  10 ( 2 2 )  lu teg o ,  k lu b  r u ­
ski w  P e t r o k o w ie  o tw a r ty  zo s ta ł  św ie tn y m  b a lem ,  k tó ­
ry  d o s ta rc z y ł  p r a w d z iw ą  p rzy jem n o ść  w s z y s tk im  jeg o  
uczestn ikom .  B a l  p o w ió d ł  się  j a k  na jlep ie j:  lo k a l  o d ­
zn ac za ł  się  e leg an c ją  i p o w ie rz c h o w n o śc ią  św ią teczną ;  
w  sali p rzeznaczonej  do t a ń c a ,  z n a jd o w a ł  się  na  w y w y ż ­
szeniu  p o r t r e t  u b ó s tw ia n e g o  N a j ja śn ie js ze g o  C e sa rza  
o zdob iony  w s p a n i a ł ą  d r a p s r j ą  i żywem i k w ia ta m i;  s t r o ­
j e  d a m  b y ły  św ieże  i p e łn e  g u s tu ;  w szys tk ie  p o k o je  z a ­
l an e  b y ły  św ie tn y m  b lask iem ; tań c e  o ży w io n e  t r w a ł y  do 
go d z in y  4-e j.  T r a n s p a r e n t  w sp a n ia ły ,  w o g ro m n y ch  
ro z m ia ra c h ,  z cyfram i N a j ja śn ie jszego  C e sa rza  i N a j j a ­
śniejszej C esa rzow ej , u rz ą d z o n y  n a  g m a c h u ,  w  k tó ry m  
mieści się k lu b ,  ś c i ą g n ą ł  m asy  m ie sz k ań c ó w ,  k tó rz y  
zg ro m ad z i l i  się  G u m n ie  n a  ulicy. U rz ąd z e n ie m  lo k a lu ,  
n ab y c iem  m eb l i  i z ao p a trzen iem  w e  w szy s tk ie  n iezb ęd n e  
rzeczy ,  k lu b  p e tro k o w sk i  o b o w ią za n y  j e s t  n i e z m o rd o w a ­
nej czynnośc i  i r o z p o rz ą d ze n io m  M.  W.  T ic h m e n je w a ,  
k tó ry  p o d ją ł  się  p ra c y  i t ro sk i  ok o ło  u rz ą d z e n ia  w szy s t­
kiego, nie  z w aż a ją c  n a  k ró tk i  czas, j a k i  p o z o s t a w a ł  do  
d n ia  w y znaczonego .

* ( W y g r a n e  p i ę c i o - p r o c e n t o w e j w e ­
w n ę t r z n e j  p o ż y c z k i ) .  M aurycy N elk en , ża -  
kom u nikow ał nam  w iadom ość telegraficzną o w ygranych  
num eraeh 5-procentow ej w ew nętrznej p ożyczk i drugiej 
em isji. Serja 5 6 6 3 ,  N. 3-3 w y g ra ł 2 0 0 ,0 0 0  rs: S e r .



2 3 ,  N .  50 — 7 5 ,0 0 0  rs. Ser. 1 2 8 2 2 ,  N . 2 2 — 4 0 ,0 0 0  rs. 
Ser. 532 ,  N  2 3 -  2 5 ,0 00  rs. Serje i NN. 3 3 4 7 - 3 9 ,  
9 9 2 6  — 31 , 19511 — 40 po 1 0 ,0 0 0  rs. Serje i NN. 
8 1 5 — 38, 16579  — 45, 10738  — 4 , 1 6 1 3 1 — 2 4 , 4 8 1 8 — 
45 po 8 ,000  rs. Serje i N N . 8 0 0 0 - 3 0 ,  1 4 0 1 3 — 20, 
1 0 7 5 7 — 45, 4 0 5 3 — 9, 16089 — 3 5 , 5 6 0 8  —  13, 930 9  —  
16, 6 8 4 2 — 12 po 5 ,000  rs.

*  ( O i w i e t l e n i e ) .  W  dniu ju trzejszym, latarnie 
wiejskie gazowe, zapalone być winny o godzinie 6 min. 
4<) wieczorem, a zgaszone o godz. 2 ej w rana.

‘ ( W y p a d e k ) .  W alen ty  Sikorski,  były urzędnik 
szpitala fi w. Rocha, wieku lat 3 6, przybywszy za in tere­
sem do kancelarji urzędu cyrkułu  11, nagle zachorował, 
a  będąc w tej chwili wieziony na kurację  do szpitala Sw. 
Rocha, na  drodze życie zakończył.

* K ursa  monet zagranicznych w  Warszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 8 dziś car. i xop. 8.
Za frank .  „ — „ 28 „ * —  -
Za zloty reń. „ — „ 6 3  „ „ — „ 6 3 .
H Ł i Wiadomość ta  ni** poc^odw i  urzędowego ‘ 

dla i moro służyć tylko za wskazówkę.

m iar jego nie powiódł się. N a  profibe am basadora , b a ­
ron M eyendorff zatrzymany został w V erviers  i pozosta­
je tam pod dozorem ; lecz obchodzą się z mm z ca łą  de­
lika tnością .  jakiej wymaga s tan .jego zdrowia i położenie 
rodziny, k t ó r a  zawiadomioną została przez te legraf o tera 
co zaszło.

* ( O f i a r y ) .  Do wJasnej kancelarji Je j  Cesarskiej 
Wysokości Wielkiej Księżny Cesarzównej, w płynęło  do 
26 lutego (9 m a rca )  ofiar na  korzyść mieszkańców nie­
których gubernij,  k tóre  cierpią  od nieurodzaju, 4 8 6 ,7 7 7  
rs. 24 kop.

* ( O p ó r  p r z y  p o b o r z e  d o  w o j s k a ) .  11 tZ.
TFicsi pisze: Naczelnik wojenny miasta Rossjeny i p o ­
w ia tu  doniósł,  że S-go lutego, s ta ros ta  rekrucki W r ó ­
blewski z dwoma kozami, ścigając ukryw ających się od 
poboru do wojska dwóch synów mieszczanina Bujwida, 
" j ą ł  ich koło wsi Polepeze i zamierzał odstawić do m. 
Rossj.ny^ jecz zatrzymany został przez mieszkającą we 
wsi Polepsze szlachtę z rodzinami, uzbrojoną w siekie- 
ry, noże i kije; odebrali oni mieszczan Bujw idów  i pobi­
li Wróblewskiego i kozaków, z których jednem u rozbili 
obuehem siekiery g łow ę do krwi. W  sprawie tej policja 
prow adzi śledztwo.

* ( Z a m a c h  n a  ż y c i e  b a r o n a  B u d b e r -  
g a). Jeden  z koresporpen tów  dziennika Temps k o ­
munikuje następujące szczegóły o tym zamachu: „ J e ­
chałem z Kolonji do Paryża . W Verviers pociąg za 
trzym ał się na  kilka minut; udałem się do bufetu na 
ćniadanie w raz z jednym z moich znajomych, ł  izy sto 
le usiadł koło nas jak iś  pan ,  w którym poznałem n a ­
tychmiast ba rona  B udberga ,  am basadora  ruskiego, k tó ­
ry w racał z Pe te rsbu rga  do P a ry ża .  W chwili, gdy 
komunikowałem tę wiadomość mojemu znajomemu, 
zbliżył się do am basadara  człowiek bardzo pokaźnej po­
wierzchowności,— zdawało  mi się, że znam tę fizjono- 
mje, — j rzekł do niego po francuzku: „ J a k  się macie b a ­
ronie” . A m basador podniósł oczy i odpowiedzia ł mu 
tonem zdziwienia, także po francuzku: ,,A! jesteście tu? 
Nieznajomy odpowiedział m u na  to coś po rusku  z wiel- 
kiem ożywieniem. A m basador wymówił dw a czy trzy
wyrazy także po rusku , widocznie w zamiarze uspoko­
jen ia  nieznajomego. Lecz ten mówił dalej z większą 
jeszcze pasją, poczerń zam achnął się pięścią i chciał o- 
być szpadę u k ry tą  w lasce. Mój znajomy rzucił się na 
niego i w ydarł  mu laskę, bez najmniejszego z jego stio  
ny oporu. Lecz sięgnął on do kieszeni i dobywszy 
ztam tąd rewolwer, zmierzył się do ambsadora, który 
cofnął się krzycząc: „Schwytajcie go, je s t  to warjat! 
Jeden ze służby bufetowej rzucił się na nieznajomego, 
Uchwycił go za rękę  i zmusił go do upuszczenia pis to­
letu. W ydarzenie  to w yw arło  w sali wielkie wrażenie. 
R osłano po policję i nieznajomy został aresztowany. 
Tymczasem nadeszła chwila wyjazdu i potrzeba było 
wsiąść do w agonu bez rozwiązania zagadki tego w yda­
rzenia. Posłuży ono bezwątpienia  za temat do ja k  naj­
różnorodniejszych pogłosek. Mówiono już  naw et w 
Verviers, że przestępca jes t  emigrantem polskim, in­
ni zaś powiadali,  że jes t to rosjańin. Oto co dowie 
działem się z bardzo wiarogodnych źródeł: Niezna­
jomy, który groził ambasadorowi ruskiemu, nazywa 
się baron  Meyendorff i je s t  synem znakomitego dy 
plomaty Tuskiego; doznaje on ataków  pomięszania zmy 
słów, podczas których przyczepia się do osobistości, 
k tó re  nie zrobiły mu nic złego. Kilka tygodni tem u,baron  
Meyendorff, w  chwili jednego z takich ataków, obraził 
w  P a ry żu  francuza, p. p ,  , T en  w yzw ał go n a  pojedy­
nek; lecz przyjaciele jego winięszali się do tej sprawy, 
przez wzgląd na stan umysłu barona  Meyendorffa. O bra : 
żony p. P . . .  udał się do ambasadora  ruskiego i upraszał 
go, dla  zasłonięcia swego honoru, o świadectwo na  pi­
śmie, co do chorobliwego stanu ba rona  Meyendorffa, co 
też uskutecznionem zostało. O dtąd  baron  Meyendorff 
myślał jedynie nad tem, ażeby zemścić się na baronie 
Budbergu- Wiedząc, że pow rót jego spodziewany jes t 
lada dzień, u da ł  się on do Kolonji , zkąd jezdził codzien­
nie do Verviers, ażeby spotkać się ,a ™nem ‘ za
dosyćuczynić zamierzonej zemście. Widzieliśmy, ze za

* ( L i s t  o t w a r t y  do p. W ł a d y s ł a w a  M i c ­
k i e w i c z a ) .  Do lwowskiego Słowa  piszą z Czermo- 
wiec: Przebywający w naszem mieście rosjanin, p. A.
K. Kriwoszein, wysłał w tych dniach następujący list
otwarty do polaka:

.Do pana W ładysława Mickiewicza. _ |
„Łaskawy Panie!

Tylko co przeczytałem  tak zwaną łlis to ire  popu­
l a t e  de Fologne napisaną przez zmarłego p ań ­
skiego ojca, a wydaną przez pana z własnym w stę­
pem i dodatkiem. , .

„Dotychczas szanowałem pamięć ojca pańskiego, ; 
iako wielkiego słowiańskiego poety i jako człowieka, , 
który chociaż zboczył z drogi w skutku fałszywego, 
katolickiego wychowania, ale był szczerym i uczci- 

i wym nawet w swych zboczeniach. j
„Swoją książką od razu przekształciłeś pan we

mnie, pąjęcie o nim. _ . ;
1 Nie może być nazwany człowiekiem uczciwym ; 
' t en  k t i  zw iedzą, dla jakichkolwiek bądź celów,
I przekręca naukę, który, naprzyklad historję, sprowa- 
' dza do stopnia paszkwilu. A tak zwana łlis to ire  po- 
' p u l a i r e  de Pologne, na co zgodzisz się i sam pan 
i w głębi swego sumienia i co przyzna każdy, choc co- 
i kolwiek obznajmiony z h istorją polsko-ruską — jest 
* niczem więcej jak paszkwilem, po jezuicku przekrę­

cającym historyczne fakta, ohydnie kryjącym się pod 
wysoce szanowną nazwą „historji ludowej, pasz­
kwilem wymierzonym przeciwko 60 miljonom rodzo­
nych wam braci, ruso-słowian!

„Ojciec został ukarany przez syna: me uszanował 
nauki, k tóra  powinna być świętością; pan me uszano­
wałeś drugiej świętości,— pamięci dla ojca, oddawszy 
na publiczne ocenienie, na powszechne pośmiewisko, 
jego ciemną, z łą  stronę.

„Przyszły biograf Adama Mickiewicza, silnie po­
ciągnie jego portret czarną barwą, wziętą z synow­
skiej, pańskiej ręki.

.Lecz może powiesz pan: co mi do uczciwego imie­
nia ojca, korzyść ojczyzny, jest dla mnie droższą. 
Ale gdzie tu  jest korzyść, choćby nawet taka, jak  ją  
pan rozumiesz? Czyż w istocie m y ś l i s z  pan zjednać 
szczerą sympatję dla starożytnej waszej Polski, która 
jakkolwiek byście podfarbowywali i jakaolwiek byś 
cie przekręcali prawdę historyczną, z a w s z e  występu­
je przed oczy świata, jako anarchiczna, nieszczęsna 
sprawa jezuicko-arystokratyczni, która wprowadzała 
tylko same złe do słowiańskiej rodziny.

Lub może widzisz pan korzyść w kadzeniu F ran ­
cji, wystawiając ją  nieomal na każdej stronnicy jako 
prawie ideał ludzkości i naturalną opiekunkę Polski. 
Ale po co takie nieprzyzwoite, żeby nie powiedzieć 
wiecei manewra? Czyż nie przekonaliście się dotych­
czas, że i bez tego poniżającego pochlebiania, I r a n -  
cja oddawna, dla swych własnych samolubnych in te­
resów, uczyniłaby to o co się dobijacie, to jest zamie­
niłaby was na swoich chłopów, gdyby m iała dość si 
>v względem nas ruso-słowian, wstrzymujących po­
laków, tych słabych naszych braci, od „padam  do 
nóg” przed światem łacińskim, światem innym mż 
nasz świat słowiański.

.Albo może korzyść pana stanowi oburzanie prze­
ciw nam, których nazywacie finnami, mongnłami, 
tuzrańcam i i t. p., nieprzyjaźnie zasłaniając oczy 
na to, że sztandar słowiańszczyzny w rękach na­
rodu ruskiego nie zwinął się i me okrył się żało­
bną krepą, lecz święcie i potężnie strzeżony, du­
mnie i nieprzezwyciężenie rozwija się na cały śwjat 
Boży, i że naród ruski sam jeden, na szerokich i 
potężnych swych ramionach, wyniósł przez cały 
szereg wieków słowiańską samoistnosc. owoce k tó ­
rej, w przyszłości okażą się dobrodziejstwem dla 
całej ludzkości.

.Ojciec pański, na stronnicy 350 swojej, tak  zwa­
nej historji powiedział — a pau zapewne nie będziesz 
podejrzywał swego ojca o przychylność dla nas ro- 
sjan i nie będziesz zaprzeczał, że ustęp ten w jego 
oczach je s t nader znaczącym:

Depuis des siecles ił n’y a pas un seul exemple 
en Russie d’un hom m e politique vendu a une puis­

s a n c e  ćtrangere %  ce qui se comprend iacilement,

car les forts  ne se ve.ndent pas , et les Russes ont 
’’toujours eu le sentim ent intime de leur force 3).”
” I  nas to myślisz pan przestraszyć swem zmyśle­
niem i dobić się, przy jego pomocy, odszczepieństwa 
polskiego narodu? Daj pan pokoj! Gdybyśmy mieli 
dioć cień nadziei, że dobre braterskie słowo mogłoby 
być dla pana dostępnem, i że me rozbiłoby s,ę o za­
bite na głucho przewrotnemi pojęciami i nienawiścią, 
umysły szlacheckie, powiedzielibyśmy wam: należy 
nie wychwalać siebie, żałować za grzechy; głównie 
zaś zrozumieć rolę na zawsze, że skatowany przez 
w is szlachtę naród polski, w ^  byłego k ^ e s tw a  
polskiego, k tóra  weszła do składu Rosjs odtąd po 
mimo wszelkich waszych otumamien i lntr} g, pó dzie 
pewnym krokiem, nie za starożytną Polską J 
arystokratyczną, ale za tą, nielubioną przez 
silną dem okratyczną Moskwą, k tóra da muMeps ą 
przyszłość w rodzinnej, równouprawnionej słowian 
skiej familji.

„Słyszałeś pan? Nie! ,
,To pozwól panna zakończenie powtorzyc sobie w, 

co być m oże, obudzone pańskie uczucie synowskie, do­
prowadzi nakoniec do słuchu pańskiego:
'  Złą usługę oddałeś pan zmarłemu ojcu, a i w każ­
dym razie dodam jeszcze, że bezużyteczną, kiepską 
rzecz zrobiłeś pan dla swego rodzinnego kraju.

Jeszcze pan nie słyszysz? to już mocno zapchane 
są pańskie szlacheckie uszy, łaskawy panie.

„A. K . Kriuioszein.
„Bukowina. M. Czerniowce, Hotel zum Schwarzen 

Adler. W  lutym  1868 r .”

')  H isto ire  populaire  de Pologne, pa r  A d am  Mickie­
wicz, publiee avec preface, notes et chapitrc  complemen- 
taire p a r  Ladislas  Mickiewicz. P a r i s .  Helzel. 1867. -

2)  Czy możesz pan  to samo powiedzieć o idealnej dla
nas Francji?

Austrja i Ziemie słowiańskie
* ( P o d a t k i ) .  Wiedeń, 11 marca. N euefre ie  

Presse donosi, że rząd zamierza podwyższyć podatek 
od wygranych pożyczki premjowej. Toż pismo wątpi, 
ażeby wolne dotąd od podatku papiery ' ,0 
zostały nadal nieopodatkowanemi. {W olffs i .  a .)

* ( Z a t w i e r d z e n i e  w y r o k  u.) Praga, 10 
m a rc a . Sąd wyższy krajowy zatwierdził wyrok sądu 
krajowego w znanym procesie prasowym D ra Brau- 
nera przeciw pismu niemieckiemu VoUszeitung, z 
powodu artykułu  krytykującego podróż czechów do 
Moskwy. Właściciel przeto pisma Volkszeitung  zo­
stał uniewinniony, Dr. B rauner zaś skazany na po­
niesienie kosztów procesu. (D ie Presse.)

* ( O d p o w i e d ź  K l a p k i  n a  l i s t  K o s s u ­
t h a ) .  Peszt, 10 marca. Na list otwai ty Kossutha 
przeciw Klapce, zarzucający tem u ostatniemu, że po­
łączył się z mężami, którzy służyli polityce wytępie­
nia i którzy srożyli się w ciągu dwudziestu la t przeciw 
Węgrom, jawnie lub tajnie, zapomocą szafotu i stry­
czka Klapka odpowiada dziś. z podpisaniem swego 
nazwiska, co następuje: „Nikt nie może zarzucać te ­
go rządowi węgierskiemu; nikt me będzie mieć tyle 
odwagi, ażeby przypuszczać taki w naszych ministrach 
brak ducha, iżby oni mogli stac się obecnie u*rz^
mi nieprzebłaganych wrogów ojczyzny. bam on(M ap 
ka) nie wątpił nigdy o tem, że Węgry nie mają żad­
nego innego wyboru, oprócz przyłączenia się do kon­
federacji państw naddunajskieb, k tóra zostałaby u- 
tworzoną, lub też pojednania się z A ustrją na pod­
stawie praw z r. 1848. Trzeciego wyjścia nie widzi 
on wcale. W dokonanej koronacji króla upatru je  on 
początek lepszej ery. Na uzyskanej podstawie, dal­
sza budowa powinna być prowadzoną uczciwueiszcze­
rze, bez myśli ukrytych w Wiedniu lub Peszcie. (Die  
Presse).

Prusy i Niamey.
* ( K s i ą ż ę  b r  u n ś w i c k i). L a  France pisze: 

Prasa niemiecka zaprząta się mocno zamiarami księ­
cia brunświckiego co do przyszłego dziedzica Dn ljj" 
świku. Panuje powszechne przekonanie, że książę 
ten, będący bezdzietnym, przeznaczył aktem uroczy­
stym na swego spadkobiercę co do posiadania Brun- 
świku, księcia następcę tronu hanowerskiego, m. 
legatem, m iał on zapi-ać temuż ksiązęciu całą - .
fortunę prywatną. Jeżeli _ w ia g n o śc i t e c ć im 
się, w takim razie me można będzie _ pruska
doniosłości, zwłaszcza iż wiadomo. ze '  ■ praWam i 
oświadczała się już kilkakrotnie w  ^  p 
do odziedziczenia księztwa brunświ

F ra n c fa .
V  :  „  n o k  o j  O we). Nietylko już,

* (U słP o s o b ic  n h wrzawa wywołana przez 
jak się zdaje, usta ła  francuzkiej [ austrjackiej, ale

jeszcze obf?wfło sig g° dne UWagi usP<>sobie-

3) Nie ma od wieków ani jednego  p rzy k ład u  w Ro- 
.. '  j” , m ąż stanu był zaprzedany zagranicznemu pań- 

T ’ „a no łatwo zrozumieć, a lbowiem silni nie zaprzedają
g t . W U ,  w  * . .  .
si<?, a rosjanie mieli zawsze w ewnętrzne poczucie swej 
siły.“



‘e, domagające się prześladowania burzliwych ajen­
tów zakłócających pokój europejski, i zapobiegania na 
przyszłość ich manewrom. Jeden z korespondentów 
paryzkich, dokładnie wtajemniczonych w usposobienie 
sfer rządowych, powstaje dziś energicznie przeciwko 
komentarzom znanej dobrze Correspondance du 
N ord-E st  co do podróży księcia Napoleona. Korę; 
spondent ten twierdzi, że nierozsądną jest rzeczą 
przepisywać podróży tej charakter i znaczenie sprze-
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■W łochy i  R zy m .
* (S t o s u n k i z A u s t rj ą). Correspondance i ta - 

Zżerane, mówiąc o dobrych stosunkach pomiędzy W ło­
chami i Austrją, zaprzecza jednocześnie pogłosce, ja­
koby misja jenerała Bixio do Wiednia miata na celu 
dojście, z okoliczności związku małżeńskiego księcia 
Humberta, do stanowczego pojednania z domem habs- 
burgskim, a to przy pośrednictwie Francji. Corres-

.  -  .  -  -  ----------------------------------------------------X - —  pondance italienne  nadmienia, że Dojednanie to jest
ciwiająee się zamiarom stanowczo pokojowym rządu ; już oddawna jak najzupełniejsze, 
irancuzkiego. „W  szystkie domysły odnoszące się do j * ( R o z p r a w y  w i z b i e  d e p u t o w a n y c h )  
polityki cesarskiej, dodaje korespondent, a przypisu- { Florencja ,  10 marca.  Na dzisiejsze™ posiedzeniu 
jące tej polityce inną ideę nad ideę zgody europej- j izby deputowanych, minister skarbu złożył projekt 
skiej pozbawione są wszelkiej zasady.” (N ord). \ do prawa w przedmiocie podatku od dochodów. Na- 

( j i a ł o  p r a w o d a w c z e  i s e n a t ) .  Pa-  . stępnie izba przystąpiła w dalszym ciągu do rozpraw 
rys, 10 marca.  Na dzisiejszem posiedzeniu ciała nad kwestją zniesienia kursu przymusowego i przv- 
prawodawczego rozdane zostały deputowanym złożo- jęła zaproponowany przez deoutowanego Corsi porzą- 
ne wczorąj w izbie projekta dotyczące kredytów do-j  dek dzienny, żądający od ministerstwa, ażebv jedno­
stk ow ych  na r. 1868, oraz budże na rok 1869. cześuie z innemi projektami finansowemi, złożony 
Główne punkta tych projektów, znane są już ze spra-1 także został projekt do prawa w przedmiocie zniesie- 
wozdama ministra skarbu z 27-go stycznia. Jako nia kursu przymusowego. Obok tego izba mianowała 
kredyt dodatkowy w budżecie zwyczajnym na rok ; komisję złożoną z 15 u członków, która ma zbadać 
1868 żądana jest suma 61 miljonow franków, z któ- ' stan pieniędzy papierowych, znajdujących sie w obie- 
rych 49 miljonow przeznacza się na wydatki na cele gu, tudzież stojunek do rządu urzędników" którym 
militarne; w budżecie zaś nadzwyczajnym żądana jest powierzoną została emisja pieniędzy papierowych, 
suma 10. miljonow, z których 57 miljonow na wy- j  Komisja ta ma złożyć sprawozdanie najpóźniej 15 go 
dział wojny i 26 miljonów na wydział marynarki, kwietnia. Następnie izba przystąpiła do"rozpraw nad

'Y‘? to Zea}e "7 ^°^ na r- 1868’ obliczone zostało ] zaproponowanym przez deputowanego Alvisi podat­
na 128 miljonow. Budżet zwyczajny na r. 1869, o b li-; kiem familijnym. (  Wolffs T. B .). 
cza wydatki na wydział wojny w wysokości 381 m i-1 T n w ia  -i • - i •
ljonów (o 33 miljony więcej niż w r. 1868). W budże- i * ,n  T u rcja  Z iem ie s ło w ia ń s k ie .  
c:e nadzwyczajnym wydatki wynoszą ogółem 184 mi- ■ (-x\r ° .g 1 Ż e l a z n  e). fetanowcza decyzja w
ljony, w tej liczbie 37 miljonów na wydział wojny i kwestji budowy dróg żelaznych, powzięta przez rząd 
21 miljonów na wydział marynarki. — Prawo prasowe , tareca!’ stanowi ważny środek na drodze do postępu 
‘ o kontyngensie, złożone zostaną jutro w se- ’ “a™dowo-ekonomicznego w państwie otomańskiem.

i  Sułtan podpisa! 8 go b. m. firman, z mocy którego 
j udziela się towarzystwu belgickiemu koncesja do bu-

i prawo
nacie. ( Wolffs T. B .).

*  ( P r a w o  p r a s o w e ) .  W paryzkiej korespon-■ . - . - - - - o ------------------
dencji Moskow. Wiedom. pomiędzy "innemi, w przed- .wy wszystkich dróg żelaznych w Turcji europej- 
rniocie projektu do prawa prasowego, piszą;’„Znosząc , ski5 - i, Nordd■. A - z -)

' ‘ - ■ - - - j ( Zaj  ś c i e  z P e r s j ą ) .  Zdaje się, że na dro­
dze do przeprowadzenia reform, Turcja nie powinna- 
by natrafiać na przeszkody z powodu zajścia z jednem 

, z państw ościennych, mianowicie z Persją, które to

upoważnienie rządowe, które dotąd było niezbędnym 
warunkiem założenia dziennika, projekt do prawa 
roztrząsany obecnie w ciele prawodawczem, daje im
możność przychodzenia na świat; lecz w obec ustano- < ” m iom m uc * i  emją, more io
wionego przez tenże projekt surowego systemu ka- j  za,8Cie m.a d080 groźny charakter. Z korespondencji 
rżącego, powstaje pytanie, czy dzienniki te będą w sta- i K .en, wiaa0D10' że powód do tego zajścia dał spoi­
nie istnieć? E sł modus in rebus, a w tym wypadku 1 Pomięuzy b. gubernatorem Bagdadu, Namikiem-pa- 
miara wcale nie została zachowama. Nowe praw o za- j sz%' Powołanym obecuie na stanowisko ministra woj- 
graża karami mogącemi dochodzić do połowy kaucji, j “y’ a nadgramcznemi władzami perskiemi. (N ordd. 
a ponieważ w Paryżu kaucja wynosi 50,000, fr., zatem i * , / -
do 25,000 fr. Należy wspomnić, że takiej karze m o - I . ( h om is ja s a n i  ta r n a). Mówiono już o tem, 
że podledz odrazu autor, redaktor odpowiedzialny i i rz^d turefkl wyznaczył, w interesie zdrowia pu-

' ' będzie ona wy- i .znego, jako też w interesie pielgrzymów muzuł-
- mańskich, podróżujących do miast świętych, komisję

drukarz, i natenczas w ogólnej sumie 
nosiła 75,000 fr. Dodajcie do tego „zakazanie” za 
przestępstwo  popełnione za pomocą druku, i „zawie­
szenie”, w praktyce równające się prawie zakazaniu, 
przy drugiem skazaniu za przekroczenie; dodajcie je­
szcze pozbawienie praw wyborczych na lat pięć; do­
dajcie nakouiec osadzenie w więzieniu, które może 
być dołączone do kary pieniężnej przy karaniu pe­
wnych przekroczeń, jak naprzykład zbezczeszczenia, 
—-a powstanie przed wami gmach kar bardzo znako­
mitych rozmiarów. Gdyby prasa mogła przynajmniej 
rachować na niezależność i bezstronność trybunału, 
któremu będzie poruczane stosowanie w praktyce te­
go groźnego systemu karzącego, mogłaby jeszcze z 
nim się zgodzić; lecz projekt do prawa nie ogranicza 
się na pozbawieniu jej juryzdykcji przysięgłych; od­
daje ją pod juryzdykcję sądu poprawczego, któręgo 
członkowie w rzeczywistości są wyznaczani przez mi­
nistra sprawiedliwości. Z tego wynika, że władza ad­
ministracyjna będzie zarazem sędzią i stroną. Ten 
punkt wykazywał p. Berryer z czysto-młodzieńczym  
ogniem i energją. Mówcy rządowi a w szczególności 
minister spraw wewnętrznych usiłowali to odeprzeć, 
utrzymując, że francuzkie sądownictwo wyżej jest po­
dejrzenia, jakoby ono „podchlebiało się a nie wydawa­
ło wyroków”, że jego bezinteresowność, bezstronność, 
niezależność i t. d., oddawna zjednały mu poszanowa­
nie całego świata. Na to p. Berryer ograniczył się, 
zamiast wszelkiego odpierania, na przedstawieniu 
krótkiego szeregu awansowania sędziów, którzy od 
1859 r. (kiedy ministrowi sprawiedliwości nadane 
było odbywania według własnego uznania tak zwanego 
roulement  trybunałów) prezydowali w 6-ym wydziale 
sądu policji poprawczej, któremu poruczone było są ­
dzenie przekroczeń w sprawach prasowych. Wszyscy 
ci panowie, bez żadnego wyjątku, otrzymali awanse 
w następnym roku. Jeżeli to jest wypadkowy zbieg 
okoliczności, to nie można nie przyznać, że taki zbieg 
jest bardzo znaczącym. Nie mniej większość przyję° 
ła  stronę ministra przeciwko panu Berryer, i gazety 
podlegające di chodzeniu sądowemu z rozkazu mini- 
st;a  sprawiedliwości, będą sądzone przez trybunał, 
którego skład będzie organizowany przez światłe sta­
rania tegoż ministra”.

sanitarną, która miała udać się do Hedżaz dla wpro 
wadzenia tam wszelkich środków hygienicznych, słu­
żących do powstrzymania rozszerzania się epidemji. 
Depesze z Suezu z d. 25 lutego donoszą, że w ostat­
nim czasie przybyli do Dżeddah, gdzie wylądowała 
już pewna liczba pielgrzymów, członkowie komisji 
tureckiej, i że stan sanitarny kraju jest zadowalniają- 
cy. Członkowie komisji po krótkim pobycie w Dżed­
dah mają udać się w dalszą podróż do Mekki. (La  
1’atr.)

Dary a.
* ( K w e s t j a  s z l e z w i c k a .  — P r z e s i l e ­

n i e  m i n i s  t e r j a l n e ) .  L a  France  pisze pod 
datą 10-go marca: Podług naszych korespondencij
prywatnych z Kopenhagi, szerzy się w tem mieście 
pogłoska, znajdująca powszechnie wiarę, że układy 
pomiędzy Danją i Prusami w kwestji Szlezwigu pół­
nocnego, zostaną lada chwila zerwane. Warunki po­
stawione przez gabinet berliński mają być tego ro­
dzaju, że nie mogą być przyjęte przez rząd duński. 
Radca stanu Larsen, który dodany został do pomocy 
posłowi duńskiemu w Berlinie dla prowadzenia tych 
układów, opuścił to miasto i nie wróci już tam.—Też 
korespondencje zapowiadają przesilenie ministerjalne 
w Kopenhadze, które rozpoczęło się już od podania 
się do dymisji ministra wyznań, biskupa Kierke- 
gaard’a. W obecnych okolicznościach, ukonstytuowa­
nie nowego gabinetu natrafi może na trudności. Wy­
mieniają już kilka nazwisk, lecz żadna jeszcze decy­
zja stanowcza nie została powziętą.

A n g lja .
* ( K w e s t j a  s t a t k u  A l a b a m a ) .  Niektóre 

dzienniki donoszą, że kwestja statku A labam a  ma 
zostać wkrótce rozwiązaną przez sąd polubowny, i że 
Stany Zjednoczone zaproponowały, ażeby sędzią po­
lubownym był król pruski. Wiadomość ta potrzebuje 
zresztą potwierdzenia. (L a  F r.).

*  ( K w e s t j a  i r l a n d z k a ) .  L ondyn, 10 m a r­
ca. Na dzisiejszem posiedzeniu izby gmin, sala obrad 
była całkiem zapełniona. Maguire rozpoczął rozpra­
wy. Opisuje on cierpienia Irlandji, żąda rozległych 
reform w ustawie kościoła irlandzkiego i w stosun­

kach rolniczych, oraz gani półśrodki. Neate stawi* 
wniosek, ażeby izba oświadczyła, iż tego rodzaju o- 
gólne propozycje, z jakiemi wystąpił mówca poprze­
dni, zdolne są jedynie zaszkodzić pokojowi i pomyśl* 
ności Irlandji. Lord Mayo zapowiada w imieniu rzą­
du, że bil reformy dla Irlandji złożony zostanie w 
przyszłym tygodniu, bil zas dotyczący budowy dróg 

| żelaznych irlandzkich, jeszcze przed świętami wieł- 
! kanocnemi, i stawia wniosek, ażeby zamianowaną zo­
stała komisja, która ma zbadać stosunki dzierżawców 
irlandzkich i kwesfję łożenia przez państwo na u- 
trzymanie uniwersytetu katolickiego. Kwestja kościoła 
irlandzkiego powinna być odroczoną do przyszłej se­
sji parlamentarnej. Zniesienie atoli prerogatyw ko­
ścioła panującego spowodowałoby nieobliczone nie­
bezpieczeństwa. W  końcu rozprawy zostałv odro­
czone. ( Wolffs 1 . B .)

Ameryka.
* ( Bi l  r e k o u s t y t u c y j n y ) .  Zrany rezultat 

głosowania w stanie Alabama zniewolił kongres Sta­
nów Zjednoczonych do uchwalenia nowego artvkułu 
dodatkow-ego do bilu rekonstytucyjnego. Artykuł ten 
stanowi, że nie „większość wyborców zapisanych na 
listy, lecz większość wyborców głosujących rzeczy­
wiście, ma być decydującą dla przyjęcia nowej kon­
stytucji w stanach południowych. Zdaje się, że wła­
śnie w chwili obecnej, prezydent Johnson nie będzie 
skłonnym do udzielenia swego przyzwolenia temu no­
wemu żądaniu teoretyków radykalnych co do rekon- 
stytucji. (N ordd. A. Z.)

Korespondencje Dziennika W arszawskiego.
Paryż, 4 marca.

Obecna sytuacja— Ko ndottjerzy prasy—  G łos W olny  H r-
P later— Łapiński —Zgon hrabiny Tołstoj.

Od czasu powrotu barona Budberga do Paryża 
zasłona zakrywająca widownię polityczuą. spadła i 
przedstawiła widok wielce uspokajający. Dzienniki 
połurzędowe isą  bardzo zadowolone z widzenia się 
barona Budberga z margrabią de Moustier. Dziś 
dla całego świata, z wyjątkiem naturalnie dla naszych 
wychodźców, agitacja w księstwach dunajskich nie jest 
mczem innem, jak tylko agitacją Ilavas-Bullier, Ku- 
za i spółka.

Zeszłego poniedziałku panowała w ciele prawoda­
wczym wielka wrzawa: większość nie chciała słuchać 
kondottjerow prasy, pp. Gueroult’a i Havin’a. W ię­
kszość dała dowody niesprawiedliwości, rozdrażnienia, 
wyzwania, ducha zemsty, — powiedają stonnicy kon- 
dottjeryzmu. Większość bardzo dobrze postąpiła,

powiadają prawdziwi francuzi. Obwinienia skie­
rowane przeciw przedajności niektórych członków 
prasy paryskiej, nie zostały jeszcze należycie sfor­
mułowane. Dziennik P ays  zażądał od dzienników 
obwinionych upoważnienia do ogłoszenia niektórych 
dokumentów. Pp. Emil de Girardin,' Peyrat i 
Say przystali na to po prostu i bezwarunkowo, albo­
wiem niesłusznie zostali oskarżeni; mają oni ręce i 
sumienie czyste, nie obawiają się przeto sądu publi­
czności. Co się zaś tyczy dzienników Gpinion n a­
tionals, S  ecie i Revue des deux mondes, rzeczy mają 
się całkiem inaczej: redaktorowie tych pism nie chcą, 
ażeby ich sądzono, i obok tego uciekają się do obelg. 
Kto się zżyma, nie ma słuszności po swej stronie. Pa­
nowie ci obwinieni są tylko o to, że otrzymali fundu­
sze prusko-włoskie, tymczasem zaś otrzymali oni tak­
że pieniądze z innego źródła. Książe Władysław 
Czartoryjski wie coś w tym względzie, albowiem ho­
tel Lambert wyznaczył płacę dla 23 dziennikarzy 
francuzkich, płace zaś te pochłonęły 450,000 fran­
ków z budżetu powstańczego za r. 1863 64. Pomó-
wiemy jeszcze innym razem o tej sprawie.

W Rzymie kursują monety z popiersiem hr. Cham- 
bord i z napisem: H enri V  roi de France 1868.

Glos W olny  przedsięwziął gwałtowną walkę prze­
ciw Langiewiczowi i jego zbirom. Przytaczam do­
słownie ustęp z tego pisma: „Po której stronie staną 
Langiewicze, Taczanowscy i ci wszyscy polacy, któ­
rzy już dziś krzątają się około werbunków do wojska 
tureckiego? W szeregach muzułmańskich walczyć bę­
dą przeciwko słowianom i chrześcianom, których spra­
wa jest sprawiedliwą” i t. d.

Hr. Plater żąda znowu funduszów. Co za przepaść 
bezdenna.

Łapiński skazany został obecnie, na drodze admi­
nistracyjnej, na pięć miesięcy więzienia, za narusze­
nie postanowienia, z mocy którego wygnany zastał 
z grasic Francji. Odsiadywać on będzie tę karę w 
więzieniu Mazas.

Kolonja ruska w Nicei poniosła dotkliwą stratę: 
hrabina Tołstoj zmarła we czwartek z rana, w 7 8 -m 
roku życią,
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7 marca.
Chmury i czarne punkta. — Pożyczka. — Inne punkta czar­

n e —Nieco statystyki.—Emigrant Krowieeki.
P . Rouher oddał panu Magne dobrą u sługę. Jaki 

pokój on obiecuje! jaka pewność twierdzeń! jaka ob­
fitość pięknych słów! Rozproszył on chmury i punkta 
czarne. Lud, który nie jest ani krótkowidzącym, a- 
ni niepojętnym, stawia pytanie, czy rzeczywiście pun­
kta czarne i chmury nie ukazują się już na widnokrę­
gu, i dla czego koutyngens roczny 80,000 popiso­
wych, którzy obowiązani byli służyć tylko 7 lat, wy­
starczał dotąd dla zapewnienia niepodległości Iran -  
cj'i podczas gdy dziś tenże kontyngens oznaczony zo­
stał na 100,000 ludzi, obowiązanych do służby w 
C1%?u 9 lat.

Lecz są inne jeszcze punkta czarne! Marszałek 
Liel założył w hotelu inwalidów dwa doki i nagroma­
dził w nich rekwizyta wojenne i obozowe na 200,000  
ludzi. W dokach tych znajdują się kuchnie obozo­
we, przyrządy do robienia sucharów, narzędzia chi­
rurgiczne, skrzynie z bandażami, ambulanse, worki, 
namioty, kołdry, 1 ,200 ,000  trzewików i t. d.

Revue nationale  ogłosiła  sm utną statystykę strat 
w ludziach i pieniądzach, poniesionych z powodu w o­
jen w ciągu ostatnich 14 la t. Pism o pomienione po­
daje mianowicie następujące szczegóły: Straty w lu­
dziach wynoszą: pod*czas wojny krymskiej 784,991  
ludzi; w wojn.e włoskiej 45,000; w wojnie szlezwicko- 
holsztyńskiej 3 ,500, w Am eryce północnej 281,000; 
w Ameryce południowej 519,000; podczas wojny pru- 
sko-austrjackiej w 1866 roku 45,000; w rozmaitych 
wyprawach 65,000; ogół przeto strat w ludziach na 
skutek wujen w ciągu ostatnich 14 lat lat, wynosi 
1,742,591. Nie ulega wątpliwości, że cholera, tyfus 
i inne choroby przyczyniły się także do tych strat, 
lecz zniszczenia spowodowane orężem morderczym, 
zabrały największą liczbę ofiar. Statystyka zaś strat 
finansowych jest następująca: wojna krymska koszto­
wała 8 miljardów 500 miljonów franków; wojna w ło­
ska 1 miljard 500 mjljonów; wojna szlezwicko-hol- 
sztyńska 180 miljonów; wojna w Ameryce północnej 
23 miljardy 500 miljonów; wojna w Ameryce połud­
niowej 11 miljardów 500 miljonów; rozmaite inne 
wojny 1 miljard. Razem przeto 47 miljardów 830  
miljonów franków. W ciągu przeto 14 lat, wojna po­
chłonęła około 2 miljonów ludzi i przeszło 47 miljar­
dów franków!

Polak Krowieeki, rzeźbiarz, skazany został na 15 
miesięcy więzienia za kradzież zegarka i prześciera­
deł u w łaścicielki domu, w którym on m ieszkał. 
Przy rozprawach sądowych oświadczył on, że dopu­
śc ił się kradzieży jedynie dla przyjścia w pomoc swym  
nieszczęśliwym  ziomkom. Lecz tłóm aczenie takie 
nie wywarło najmniejszego wrażenia. X .

P RZE W O D N  IK  W A R S  ZA W  S KI.

* (S O W e d z i e ł a ) .  W kró tce m ają się ukazać w 
d ru lu  Kom edje  wierszem  i prozą p. T om asza L eb ru n , i 
pierwszy zeszyt poem atu dziejowego Zw ierzęta, p- le o -  
do ra  Sęczkow skiego, na k tóry  p rzedp ła tę  przyjm uje k się ­
garn ia  B laszkow skiego, obok gm achu K azim ierow skiego. 

 — -cawssgjgś

panna Wikt. R ybicka; M akirton Sędzia pokoju k an to ­
n u - p .  Suszyński; G abrjel parobek  D iksona — p. Szo- 
bet*. — Ju tro , w sobotę, opera ŁllCid di L<UD6nU00r (ŁU~ 
cja Z Lamermooru), przez artystów  w łoskich; abonam ent 
N . 1 4 lit. A . —  W czoraj, we czw artek, daw ano operę 
Gli Ugonoti (Hugonoci), przez arty stów  w łoskich, było 
osób 4 1 8 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. -  D ziś , w piątek , p rzysło ­
wie dram atyczne w 1-m akcie, Gick&WOSC, p idW S zy  StO- 
pićD do p iek ła . — O soby: L udw ik  adw okat — p. Stolpe; 
E m ilja  jego  żona— panna B ajerow icz ; B ryg ida, siostra  
L udw ika —  panna M icińska ; M ichał dependen t— pan 
Darnse\ Józef służący — p-Adler', —  kom edja w 1-ym  
akcie, On bgdzie moim —  O soby: M ąeki, obyw atel ziem­
ski —  p. Ostroicski', Iren a  jego  córka -  pani B akalo-  
wicz\ P au lin a  jego  synow icą— panna Ł a p iń sk a ; Ju ljan , 
m łody inżynier — p. Tatarkiewicz; —  kro tochw ila  ze 
Śpiewem w l-rn  akcie, Dobrd flOC SdSicdzic. K aro l d e ­
penden t— p. Szymanowską L udw ika szw aczka — panna 
U rb a n o w icz— Jutro, w sobotę, kom edja KclODĆl de l i
Seigliere. i

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK j 
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejskim ). — G odm nnie, od j 
godziny 10 z ra n a  do w ieczora.— C ena w ejścia kop. 15; j 
w niedzielo zaś i św ięta  kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p . • 
Sn łatyck iego  (na  P odw alu  w dom u D yzm ańskich ,. j 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po po łudn iu . j 
Cena w ejścia kop. 10.

W Y ST A W A  P O W S Z E C H N A  P A R Y Z K A  p. E cken- i 
ro tb a  z B erlina, obejm ująca 70 stereoskopowych obra­
zów na szkle, w H otelu  K rakow skim  przy ulicy B ie lań ­
skiej N . 5. — Z  pow odu licznego zw iedzania i żądan ia  
wielu osób, w ystaw  i jeszcze na krótki czas otw artą  
będzie, m ianowicie do czw artku , dnia 7 (1 9 )  m arca r. 
bież. — Codziennie, o l  godziny 10-ej z ran a  do 9 -ej 
w ieczorem .—  Wejście od osoby Kop. 20. Dzieci do lat 
12 , p lącą  połow ę, to jes t 10 kop. — W czoraj, było osób 
208 .

W  B. A L K A Z A R Z E  (przy ulicy Królew skiej w domu 
G rodzickiego). — D z iś  i  codziennie, przedstaw ienie tr u ­
py śpiew aków  niemieckich, pod dyrekcją p. P łarabe-
cka. — Początek  o godzinie 7.

NA N A L E W K A C H , w nowo urządzonym  i ogrzanym  
budynku. — Codziennie, od godziny 9-ej z ra n a  do 8-ej 
wieczorem , —  WIELKA MENAŻER]A P . H eidenreicha, 
z olbrzym iem i lw am i i  fa m ilją  tygrysów , — o tw artą  
będzie jeszcze tylko krótki czas n a  N alew kach. — Co 
środa i sobota d la studentów  i w ojskow ych niższych sto ­
pni, u stanaw ia  się połow a ceny na wszystkie miejsca. 
K arm ienie i tresow anie zw ierząt odbyw ać się b ;dzie co- 
dąień o godzinie 4-ej po po łudn iu  i o godz. 7-ej w ie ­
czór. — Ceny miejsc: 1-e miejsce 30 kop , 5 d la szpitali; 
2-e miejsce 20 kop., 3 ciem iejsce 10 kop. D zieci do lat 
10 , p łacą  na l-sze  i 2 -g ie  miejsce połow ę. — W czo­
raj, było osób /9 .

N A  N A L E W K A C H .— Codziennie, dw a przedstaw ie­
nia Teatru mechauicfliego p .T a rw ith a . — P oczątek  1-go 
o godzinie 5-ej; drugiego o godz. 7 -e j .— W czoraj, było  
osób 21 .

N A  PLACU NALEW EK. — Codziennie PA NO RA ­
MA Mikroskopów.

zostało 2 0 0 4  (męczyzn 9 3 7 , kobiet 106 7 ), z nich  w  szpi­
ta lu  starozakonnych mężczyzn 185, kobiet 19 5 .!

* W  dniu 29 (12 ) bież. mies. i roku , u r o d z iło  S ią : 
chrześcjan: płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 8; sta roza ­
konnych: płci mezkiej 5, płci *eńskiej 1, razem  18; —  
z a w a r ło  ś lu b y  m a łżeń sk ie : par: chrześcjan: 
staroz*k«nnych:  1; - z m a r ło :  chrześcjan: p i?  
kiej 10, żeńskiej 8, starozakonnych: p łc i męzkiej 1 9 , 
p łci żeńskiej 5 , razem  42.

C en y  ta rg o w e .
dnia 2U lutego (12 M arca) 1868 roku.
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Czefrwert

rsr. kop.

Eorsec od — do 
Tubie sr. i kopiejki

75 

i-o
40 
20 
i 10

P u d  siara od kop  35 — 36. l u d  słomy od ko;-. 20 — 22 '/,. 
Dowozy. P szen icy  229; Żyta 171; Jęczmienia 57;

Owsa 229 ozetwerti.

P sz e n ic a  . . .
Ż y to .............
Jęczmień . . .
O w ie ? ............
Groch poluy 
Kartofle

15 60 8 25 9
11 20 6 80 7
S 16 4 65 5
5 52 3 30 3

11 152 5 40 7
3 i 84 2 25 2

k u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
dnia , 1 (13) Marca 1 3 6 8r.

. . .  I
m o n e t y .

P ó l- Im p e r ja ly  R o s y js k ie  .......................*
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e . . .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie  ............................................................
P r u s k i  K u r a n t  za 100 t a l ............................................................

P A P IE R Y .
(bez  w a r to ś c i  k u p o n u )

O b łig i S k a rb u  z a r s .   ............................................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l . 'z a  r s . l f . - 0 .....................................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  .831 po  z ip , 500 za  s . i t u k ę . . .  • » 
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A  po zip.

3oo za s z tu k ę ............................................................................
L i t .  B  po  zip. 20 za  s z tu k ę  z k u p n e m . ...........................

„  bez k u p o n u .................... • • • * • '
L is ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k re su  S e r ji  l ^  ™ ” ' I0 0 * ) "  
L is ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k re s u  S e r j .  2-ej za rs.IOU
T , a ł v  l i k w i d a c y j n e  z a  r s .  1 - 0  ) ...................... ....................
D o w o d y  Kom* C o n tr . L ik w id .  aa rs . 100 I ts   ................
? p * » y M k »  ro ss ij. S d g l iU o  a r. 1834 aa rs . 1 0 0 ...............
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l itz a  z  r .  185o za rs . 1 0 ..............
B ile ty  B a n k u  C es. l to s .  z r. 1860, za  rs . K O .....................
M e ta l ik i  L u to w e  za rs . 1 0 ) ................ ......................................

„  S ie rp n io w e  za r s .  1 0 ................................................
R o s y js k a  po ży cz, p rem . z 1865 r s .  1 < ................................

>t „  „  1866 „ 1 0 0 . .  .
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d r u g  ż e ­

laz n y c h  r s .  125................................... • ------- *i l l l
I O b lig ac je  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Z el. po  f ra n k . 2000
i /.a . r s . i o u ...........................................................................................

A k c je  D ro g i Z el. W a r .-  W ie d , za  s z tu k ę ............................
O b lig a c je  D ro g i  Ż e l. W a r . W . po f r a n k  500 za s z t . . .  
A k c je  D ro g i Żol. W arsz .-B y d g o sk io j z a r s .  100 . . . .

! A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 1 0 0 ...................................
A k c je  D rg i  Z e l. W arsz . -T e re sp o lsk ie j  za rs . 1«H.........
O b lig ac ie  K o le i  Ż e l-W a r ,  T e re s p o l ..........................
A k c je  D ro g i  Ż e l. fab . L o d /.k ie j rs .  100...................

| Żą d a n o  |  P ła c o n o  
i~Rs. K . I I U . |  K .
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i 5){ 39
• 26 

83 
73 
60

W a r s is w a ,  
dnia fl (S3) Marca.

K a l e n d a r z ,
W sobotę, 14 marca, —  św. M atyldy król. w d. —  

Słońce wsch. o godz. 6 min. 19; zach. o godz. 6 min. 0 .
W  niedzielę, 15 m arca, — św.  L ongina żołn . S ło ń ­

ce wsch. o godz. 6 min. 17; zach. o godz. 6 min. 2.

S t a n  p o g o d y .  
Dziś z ra n a  — 0°3, R. o g o d z . fi z ran a . J o g odz. 4 po po i.

152.0 
4 -  2'6  

pochmurny

Wczoraj. ,
Barometr vr m ilim e tra c h ...................... I 749.5
T erm o m etr  R eaum ................................ j 0"6
Stan nieba............................................j pochmurny

Największe ciepło -f- 34^  jj  Najmniejsze ciepło -f- 0“4 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 9 cali i 1/ ,

W  i  d  o
W IE L K I T E A T R .

w  i s k a. 
D ziś ,  ’» w p ią tek , opera w 3-ch

ak tach , D<UO<l b il łd . — Osoby. G aveston były rządca  
dób r h rab iego  (i’A vensl P* Frochazka; A nna w opie- 
ce jego  będąca —  pani D ow iakow ska;  Je rzy  oficer a n ­
g ie lsk i— p. Fileborn; D ikson dzierżaw ca w dobrach  h r a ­
biego d’A venel -  p. K ozieradzH ; Jo an n a  jeg  > ż o n a —

p anna G raetz; M ałg o rza ta  daw na służąca hrab iów  —

W E X L E .

B e r l in  • ..................... ICC T a l. 2 m .
k . t.

W r o c l a w . . 
G d a ń sk  . . .  
H a m b u r g . . 
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. . . . .  ' .  • 300 B . M k.
‘ .............................. 1 F t .  S t.

2 m . 
2 m. 
2 m. 
i  m . 
•2 m .
2 ni.

T> , l .......................  100 R s r . 1 m.
S ; k . t .

1 m . 
k . t .

* W a rto ś ć  k u p o n u  b ież . od  L is tó w  Z a s ta w n y c h . . . .
* m ff od  L is tó w  L ik w id a c y in y c b  -  rs . 1^
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*  Przyjechali do W arszawy: jenerał-m ajor K w asz-  j 
n in -S am arin , z Brześcia; rzeczywisty radca stanu  
kurlów , z Petersburga; — wyjechał: Sprawujący in te-  
resa króla wirtembergskiego przy dworze cesarsko- l 
ruskim d'Abele, do Petersburga. j

* W  dniu  wczorajszym  przyjechało  koleją żel. w arsz.- ; 
wied. i w arsz.-bydg. osób 458 , w yjechało osób 5 41 ; — J  
koleją żel. w arsz .-petersb . przyjechało osób 164 , w yje- ; 
chało  osób 140; — koleją żelazną w arsz.-teresp . przyje- ! 
chało  osób 2 0 2 , w yjechało osób 305 ; — w ogóle przyje- i 
chało  osób 7 62 , w tej liczbie z zagranicy 4 6 ,  w yje­
chało  osób 7 41 , w tej liczbie za granicę 29.

* L is ty  niewłaściw ie do sk rzyn e k  pocztowych wlożo  
ne. w dniu 29 (1 2 )  b. m., pod adresem , a m ianowicie: 
z używ anem i m arkam i: G adu ła  w B ia ły , M akarow icz w 
D ąbrow ie, N adrosk i w Zbójnśe, F ienaginow  w R awie, 
K aufm an w Łom ży, M ajew ski w Sleszynie, E rlich  w 
P ińczow ie, W ójcick i w  K siążenicacb, B iedrzycki w N ad- 
borach, A w ram enkow  bez oznaczenia m iejsca, L ejtg ie- 
b e r w Poznan iu . Cieszyński w P a ry ż u ,— listów  m iejskich 
sztuk 3, w yjętych ze skrzynek pocztow ych, jak o  na koszt, 
doręczone nie będą, — or: z 8 sztuk listów na koszt dla 
w yekspedjow ar.ia wew n ą trz  kraju , jako z nienaklejonem i 
m sr ;&mi znajdują się w kaneelarji poeztam ta do ode­
bran ia .

* D n ia  29 (1 2 )  b .m ., chorych w 8-iu  cyw ilnych szp i­
talach: przybyło  92 , w yzdrow iało 4 3 , um arło  15, po*

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t  u r y  R u d o l f a  O k r ^ t  

r B erlin a , d . 2 9  L u tego  (12  M arca) 1 8 6 8  r o k u .

Z B E R L IN A

5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ............................
O b ig a c je  S k a rb o w e  4 % ............................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % . ..............................
B ile ty  B a n k n  R o s y js k ie g o . v  . •
"W eksle n a  W a rs z a w ę .

,, P e te r b u r g  3 ty g o c ln .
3 m ie S  ęczn y  

,, L o n d y n  3
,, P a ry ż  2 »»

H a m b u rg  2 »»
W ie d e ń  2

A k c fe  R o sy jsk ie  . . • • *
K o le j T e rcsp o lsk a  . - • • • •

d to  W a rs z a w s k o -W ie d e ń ^ k a  
L is ty  L ik w id a c y jn e  • • •
N o w a  p o ży c zk a  p re m io w a  1 -e m  .

,, „  2 -em .
d to  n a  t a r g u  „
d to  , ,  d o s ta w ę  . * . •

ż ą d a ją  |  plącą

Z W IE D N IA .

W e k s le  n a  L o n d y n ...................................
n  H a m b u rg .  . •

P a r y ż ............................
P o ż y c z k a  N a ro d o w a ..........................
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o  .

. Z P A R Y Ż A .

R e n ta  S®/« . . • • ] . .
R e n ta  W ło s k a  ■ • * .
A k c je  K r e d ę tu
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ADMIHSTR A CYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

U m ienickiV . Prezes. 
R udzki Sędzia.
S. N atanson  Sędzia.

H . D. 1455. Wyciąg główny 
MY A L E X A N D E R  Il-g i 

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

& & &
W iadom o czynimy, iż 

T ry b u n ał Handlowy w W arszaw ie 
w Im ieniu N a s z e m  

w ydał wyrok osnowy następu jące j: 
Obecni:

D ziało się na  sesji 
T rybunału  Handlow e­
go w W arszawie dnia 

16 (28) Lutego 1868 r. 
(podp.) Umienicki Y. P rezes.
( — ) W. A ndrychiewicz Podp.

T rybunał Handlowy w W arszaw ie.
W  rozpoznaniu podania M oska L indenfeld 

w dniu dzisiejszym  uczynionego, w którem  
tenże  przedstaw ia, że prow adząc od la t  k il­
k u n astu  handel towarów k ró tk ich  i ło k c io ­
wych, głównie po jarm arkach  w m ałych m ia­
steczkach, a w W arrzaw ie pod Nr. 21916. 
z  powodu ogólnej stagnacji w handlu, braku 
odbytu i niem ożności zrealizow ania długów, 
s ta ł  się  swoim wierzycielom niewypłacalnym  
i d la  tego up rasza  o ogłoszemie jego u p ad ło ­
ści, w takiem  położoniu rzeczy na zasadzie 
a rt. 1, 2, 5, 13, 18, 19 i 20 księgi III. K. H . 
do żądania  L indenfelda przychylić gię wy­
pada,

i dla tego:
T rybunał Handlowy w W arszaw ie,

U padłość M oska L indenfeld, handel tow a­
rów  kró tk ich  i łokciowych w W arszawie pod 
N r. 21916. utrzym ującego ogłasza. Czas z a ­
częcia  się takowej, z dniem dzisiejszym  jako  
d a tą  podania określa  Opieczętowanie ca­
łego m ają tk u  do tegoż L indenfelda n a leżą ­
cego, pod powyższym Num erem  lub gdzie 
bądź indziej znajdow ać się  m ogącego rozpo­
rząd za  i do natychm iastowego dopełn ien ia  
tego Podsędka Sądu Pokoju  O kręgu i m iasta  
W arszaw y w ydziału I  deleguje. K u ra to ra ­
mi upadłości E dm unda Grzym skiego Pa trona  
i N gftala K rau sh ar mianuje, na  Sędziego K o­
m isarza  W. Szym ona iNatanson Sędziego 
T rybunału  przeznacza. Osobę upadłego 
p rzez  oddanie go pod dozór policyjny zabez­
pieczyć nakazuje . Wrpis dla Skarbu na rs 3 
jak o  w obiekcie niepewnym ustanaw ia i o p ła­
tę  takowego na m asę w kłada. M ocą tego 
wyroku w I. in stancji pod tymczasową egze­
k u c ją  wydanego, zawieszenie którego na ta ­
blicy T rybunału  i podanie go do pism  K u ra ­
torom  poleca

(podp.) U m ienicki Y Prezes.
( — ) W. Andrychiewicz Podp.

Zalecam y i rozkazujem y etc.
Z a zgodność niniejszego e tc.

W a r s z a w a  d. 17 (29 1 L u te g o  186S r. 
(podp.)  W .  A ndrych iew icz  Po d p .

N. D. 1438. Okręg Naukowy W a szawslci.
K ancelarja  Okręgu >aukowego W arszaw ­

skiego ogłasza niniejszem , że upoważnienie 
wydane pzzez byłą Komisję R ządow ą Oświe­
cenia Publicznego pod dniem 23 Stycznia 
( 4  L utego; 1865 r. Nr. 187/158, F loren tyn ie  
Zebrowskiej n a  utrzym ywanie szkoły elem en­
tarn e j żeńskiej w mieście W arszaw ie zagu­
bione, nie zostało  zwróconem K ancelarji 
O kręgu do skasow ania; p rzeto  za  nieważne 
uważane być winno.

W arszawa d 28 Lutego 1868 r.
II. Ę. n p a B i r r e a a  K a n n e j  s p i n ,  M iix H eB H H L .

H a u a jh iiM K 'L  O - r f th j ie H ii i ,  IC o cM o n cK iil.

(N . D. l i 07). Ąe.napma.uen/mb 7op4oe.ui
u M aH )if/ai(m ypb.

Ha ocHonaniil 175 c t.  JV t. U pon. (C uo ja  
3aK. T. XI) oÓLHiMHeTL, h to  15 /(eKaópH 
1807 ro/ja  nocTyniMo b l  oiihifi npouicnie 
HHOCTpamja npncT /iea  o m.MaHL Pr. T o k c - 
■reń, yn ja/iT , u AciSiopii lO-AUjneti npnm i- 
aeriii na Houoe ycrponcTuo ue Me ii u to -  
n o K Ł .

BapiuaBa, 7 d ieiipajn 1868 ro4a .

(N. D. 1108). ,Ąe:iiipmaMemtVb TopzoeAU  
u M un ifiaK m yp'b .

Ha o c H o n a m i ,  145 c t .  Y c t .  f l p o . M .  ( G n o j a  
3 a K .  1 • X I )  o m o m , i f i e n , ,  h t o  4 - r o  H u u a p n  
c e r o  r o 4 a  n o c T y n i i z o  „ l  0HblR n p o m e H ie  
K y n u a  T y - i f l K O l i a  o  B u t a n u  e .w y  5 - n l i r H e h  

n p u u H . i e r i u  na h o c i m k i i  c l  n p u c n o c o ó . i e -  
H i H M H  4 - i u  n e p e H O C K H  u  n e p e n o 3 K n  p a n e -  
H i , u l  11 6 o , h , h l u l .

r .  B a p m a B a ,  7 d > e B p a 4 fl 1868 r o ^ a .

(N. D. 1109). jĄenapm aM eH inb 7op4.oe.iu 
u M anytfiaicmypb.

Ha 0CHouaHin 145 Ct .  y CT- npo.w. (Cb. 
3aK. t .  XI), ooLHitjneTL, h to  9 flimap-i 
c. r. nocTynii.io b l  oh lih  npom enie Iliiaie-

H e p L - l  e i H  M o r a  K o p m y n o B a  0  e M y

lO . / j iT H e i i  n p u B H . i e r iu  Ha ycoBepm eH C TB o-

BaHiihiii cnocoor, 
CTajn.

U  BapinaBa,

npo<i3B04CTiia me/HWa 11

7 <ł>eepa,iH 1868 ro , ja .

(N. D. 1110). /leiu ipm aM eH m b lo p łn e .m  
u M avyifiaum ypii.

H* ocHOBaHtii 145 c t.  Ner.  I Ip o v .  (Cu. 
3aK. T. XI), OÓLBBJBeTL h to  12 i JllIHapH 
c e r o  r. u o c iy n iM o  u l  oHhiit npouieiiie <t> 10- 
Ta yleiiTeHaHTa d> . lop o i icx a ro  o i i b y a s r ,  
eMy 3 - jB T n e u  np  u i i i r e i  iii na MamuHy a j h  
Bfal/pElKH npoBO^OHHBUL KaHaTORL.

1'. Bapmaua, 7 ibeapana 1868 r<>4 a.

£N ;D . 1434. P isarz Kancelarji Z iem iański jj 
w W arszawie .

Z powodu nastąp ionej śmierci: 1. Józefa  
U rbanow skiego, w spółw łaściciela dó b rK rze- 
szew porządkow y z Okręgu Zgierskiego, i 2. 
F lo rjau a  D rozdowskiego, w ierzyciela z łp . 
250 gr. 10 pod Nr. 1 B. działu IV  wykazu 
hypotecznego dóbr Z alesie  z O kręgu O rłow ­
skiego subintabulando zapisanych złp. 200 
w depozycie Tow arzystw a Kredytowego 
Z iem skiego znajdujących się, otw orzyły się 
spad-, i, do regulacji których, wyznaczam  te r ­
m in na  dzień 7 (19i W rześnia  l8 iS r. w k a n ­
celarji Z iem iańskiej w W arszaw ie.

K uczyński.

D. D. 1452. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci 1. Wincentego Łozińskiego wierzy­
ciela suiny rs. 900, sposobem ostrzeżeni 1 ua 
dobr.-tch Włoczyn A. i Grzymaczew A. pod 
Nr. 31, na dobrach  C hrusty  Zawady pod Nr. 19, 
na dobracch Ochle pod Nr: 71, wszystkich z 
O kręgu  Sieradzkiego w dz ale I V  h y p o t rk o ­
wanej. 9. W ik to ra  i Salomei z P taszyńsk ich  
m Iż mków .Janickich, oraz i la r ja n n y  Kotko 
wskiej właścicielach nieruchomości w Kaliszu  
pod Nr. 483 położonej.  3. Bajli F o e r s / l e r  wie- 
rzycielce sumy sr. 900 w dziale IV  pod Nr. 15 
na dobrach Cadów z O kręgu  nowo Radomskie­
go lokowanej. 4. F ranciszka  Magnuskiego 
właściciela dóbr  Magnu y lit. B. C. z O kręgu  
Szadkowskiego, 5. Dyonizego tVvszlawskie-  
go wierzyciela rs. 1,500 na tychże dobrach  
Magnusach lit  B .C .  w dziale IV  pod Nr. 3 
w ykazu  lokowanych. 6. Ignacji  z Kawicckich 
W endorff  współwłaścicielce folwarku Teodo- j 
zjów z powiatu Kaliskiego. 7. Zofj i  Kunę- ' 
gundzie Apolonji t rzech  imion z Pstrokońskich ; 
Kamockiej  właściciel te  dóbr Woli Grzymaiiny 
i L ę k iń sk a  z O k r ę g u  nowo Radomskiego, t u ­
dzież wierzyciele sumy rs 1,875 w d z i a l e  IV 
pod Nr. 10 na dobrach Woli G rzym aiiny  hypo- 1 

tekow aae i,  otworzyły się spadki,  de regulacji  
k tórych oznacza się termin na dzień 3 ( 1 5 )  i 
W rześn ia  1868 r. w Kaliszu w kancelar ji  pod­
pisanego Rejenta.

Kalisz  d. 22 Lutego (5 Marca) 13(58 r.
W'ilchelm Grabowsk1.

N- D. 144 7. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej \ 
w K aliszu .

Zawiadamiam, że otw orzyły się spadki po 
zm arłych: 1. M agdalenie z K urczew skich 
M ycielskiej, co do sumy rsr. 450, na  dobrach 
W olen część O z pow iatu Kaliskiego, w ; 
D ziale IV  pod N. 12n lokowanej; 2. po Aloj- * 
zym i  M arjannie z M yszkowskich m ałżon- i 
kach  R asińsk ich , co do sumy rsr . 1,500, na 
dobrach B iała część 2 ga z Pow iatu Często- I 
chowskiego, pod N r. 17 D ziału  I V  zahypote- i 
kowanej, oraz, żo do regulacji takow ych j 
spadków, oznaczony zo sta ł term in na dzień ! 
17 (29) W rześnia 1888 r. w mej K ancelarji i 
urzędowej w mieście Kaliszu.
• K alisz dnia 23 L utego (6 M arca) 1868 r.

E dw ard Milewski.

D. N. 1451. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcu.

W  sku tek  nastąpionej śm ierci Ludwiki 
K rzesińsk iej, w spółw łaścicielki części dóbr 
Z astaw ie  na W ólce Zastaw skiej, oraz jako 
w ierzycielki hypotecznej, sumy rsr. 1,9 6, na 
dobrach W ólce Zastaw skiej, w Okręgu Ł u ­
kowskim położonych, ogłaszani otw arcie 
spadku do zakończenia k t irego, naznaczam  
term in na dzień 5 (17) W rześnia 1868 r. w 
K ancelarji mojej w Siedlcach pod prek luz ją . 

Siedlce dn ia  22 Lutego (5 M arca) 1868 r. 
S tanisław  Rostkow ski.

N. D. 67. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lubliniet

Po śmierci: 1. H indy.Tachhaendler, wie- 
rzycielce sumy rs . 150 na nieruchom ości w 
mieście Lublinie pod Nr. poi. 456, a  Nr. 802 
położonej; 2. Alexym W ołoszewskim, w ie­
rzycielu sumy rsr. 17,250 na dobrach A nno­
pol w Powiecie Zam ojskim  leżących. 3. D o ­
ro ty  Grom an, wierzycielce sumy rs . 1,500 na 
nieruchom ości w L ublin ie pod Nr. poi 140, 
a Nr. 93 położonej ubezpieczonych; 4 . J o a n ­
ny Spiskiej, współw łaścicielki nieruchom ości 
w Lublinie pod Nr. poi. 18, a  Nr. 15 ozna- 

zonej, otw arte są  spadki, do uregulow ania 
fV ^ ych! term in “ a dzień 14 (26) Czerwca 
lo co  r. je s t  wyznaczony.
L ublin  d. 23 L istopada  (5 G rudnia) 1867 r.

As. Kol. M ichałowski.

N. D. 1439. OKpyjKHue l l H m e i iĄ a u m c K o e
1 .V upae . ieu ie .

n o  cjiyiaio ycTpaHeHig nojjmjHHitOBL npo- 
: soBOJibCTBOBaEuinxL yn3jOBCKiii u AjteitcaH- 
: flponcKifl r ucmria.i 11 no HeiicnpaBHOCTii i ix l  
i o t l  Bbino.iiieHin yTuepiKjCHiibixL c l  1867 

no 1871 ro jL  nocTBBOKL, Oy/ieTL npoii3ne- 
: jeBL Ha npojOEOjbCTRie u cojepw anie b th x l  

r o c n i n a j i e f t  nepnbiMH 15 pa3pajaMn b lk o h -  
TopaxL 0 3 H a H e H  h bixL rocii u  i a .  j  e h  . v i a  -I 
n e p B a B O  M a p T a  c .  r .  041111L p L m i n e . i b H b i h  

: T o p r L  óesL neperopaiiin,njy<:THi.iii 11 nacpej- 
I C T B O M L  3aneiaTaHHbixL oSbaujieiiiS. itOTOpua 

jojistHbi óbiTb npncjaHbi hjiii Iiojan:,i b l  ji:hi,
; Topra  ue uo3iKe 11 uacoBL y r p a .

T o p m  a m  ó y jy  r i, iipoiiji iejeHH Ha to  i- 
HOML OCIIOBaHill 8 TOMU CR. EOCB. 1I0CT. 11 10 
Tona ca. 3ait. rpamg. c l  npHiiLHenieiii, k l  
tL m l npaBiijajtL, Kaitie oÓLacHeHM r l  o ó l  
BBjeHiaxL npiineHaTanHbixL r l  1866 r o j y  
B L  BLJOMOCTIIXL 0 0 0 U X L  CTOJIHUL, paKHO
b l  BapiuaBCKiixL jHeaiiiiNt: N. 15S, 160 h 
161 u  iiypBeph N. 171, 172 u 173, a  rauate 
e l  rpo^neHenaxL PyóepHciniuL b1 ,iohocthx l 
N. 27.

S a jo ro B L  jym  oóecueHeHia uospajORL 20°/0 
HeycTohKH noTpeóyeTCH npHÓjmsiiTejbuo 
no yH3jOBcito«iy jo  13,000 pyó.teS a  no a.ieit- 
caHjpoBCKouy 4,000 p.

C p o ic L  j j a  i io c r a B K i i  u p i i u a c o B L  H a 3 H a 'i a -  
e r c a  b l  jB yxL  BPrgaxL: na  o jh h l  TeitymiS 
1868 r o j L  n c l  HacTOiiujaro BoeneHU jo  
1871 r .  F

Bch CBhjeHia k l  ropraiiL  k h k l to : kohjii- 
n in  n BhooMOCTb o KOJiHHecTBh H3pacxojo- 
b u h h lix l  b l  1067 r o j y  upiinacoBL u uaTep- 
i a j iO B L  ;(.iit o u p e j - R j i e H ia  cy m m  fal 3 a . t o r o B L  
b l  oóecneieiiie u o jp a ja  h 3agaTitoirb, a Tait- 
» c  oÓLaBjenie o tiopajith 3ai-0T0iuieHin h x l  , 
JKejaiomie JioryrL  b h jI s t l  3aóxarOBpeiieHHO 
KaiiL b l  OitpyatHo iL UirreujaiiTCTRIi, Tairb 
ii b l  rocnHTa.ibiu.ixL KOHTOpaxL bo Bcaitoe 
B p e M H  o t l  9 jo  3 uacORL, itpoMń npa3gnii- 
UHLIXL JHeS.

B l  cjiynaL we neycnL xa  ToproeL  r l  koh-  
T o p a x L ,  TaitoBue ó y j y r L  n o B f o p e H H  b l  
BapmapcKOHL BoeHHO-OKpyatHOML CobIitIi 
BocbMaro AnphjiH c. we r.

r. B apm aEa 28 d?ep.pajia 1868 r.
OKpywiiott HuTeujaHTL, 

FeHepajiL-MaiopL, XoiieHTOBci:iii.
Ilana-iLHhkl Orj-fijieHiH, 

nojitoBHiiKL BefiHTpayóe.

N. D. 1440. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Star izakoriych w Warszawie.

Podaje do wiadomości osób interesow anych 
że w dniu 7 (19 i M arca r. b. o g -dżinie 1 z 
południa, odbędzie się w kancelarji szp ita la  
tutejszego g łośna licy .ac ja in m inus na  do­
stawę d la  zak ładu  pieczywa św iątecznego 
czyli mac na nadchodzące św ięta W ielka­
nocne.

W arunki licytacyjne p rzejrzane  być mogą 
każdodziennie w kancelarji rzeczonego s z p i­
ta la  w zwykłych godzinach biurowych.

W arszaw a d. 28 Lutego (11 M arca) 1868 r.
E upow ażnienia Prezydującego,

C złonek Rady, ( . . . . )

N. D. 1466. Kom isarz Adm inistracyjny 
Cyrkułów 7 i ft M iasta W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a ­
wnie zaję te  na satysfakcję na leżności S k a r­
bowych i m iejski-h ruchom ości, a m ianowi­
cie: m eble jesionowe i sosnowe oraz lustro , 
w duiu 21 M arca (2 Kwietnia) 1868 r .  o go­
dzinie 11 p rzed  południem  pod Nr. 1433 przy 
ulicy Z ielnej przez licy tację  za gotowe p ie ­
n iądze więcej dającem u sp rzed an e  zostaną.

W arszaw a d. 25 L utego (8 M arca) 1868 r.
G agatnicki.

N- C; 1465. Kom isarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i H M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż  p r a ­
wnie za ję te  na satysfakcję należności S k ar­
bowych i m iejskich ruchomości, a  m ianowi­
cie: m eble jesionowe, św iecznik m osiężny 
w dniu 19 (31) M arca 1868 r. o godzin ie 11 
p rzed  południem  pod Nr. 1010 przy  ulicy 
Grzybowskiej p rzez  licytację za gotowe pie- 
n iądze więcej dającem u sprzedane zo stan ą  

W arszaw a d. 25 Lutego (8 M arca) 1868 r.
Gagatnicki.

N. D . 1467. Kom isarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i  8 M iasta  W arszawy. 

Podaj'e do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie za ję te  na satysfakcję należności S k ar­
bowych i m iejskich ruchom ości, a mianowi­
cie: m eble m achoniowe i b iurko, w dniu 15 
(27) M arca 1868 r .  o godzinie 11 p r z e d p o ­
łudniem  pod Nr. 1329. p rzy  ulicy S-to Krzy
zkiej p rzez  licy tac ję  za  gotowe pieniądze 
więcej dającem u sprzedane zostaną 

W arszaw a d. 24 Lutego (7 Marca) 1868 r.
A- G agatnicki.

K om isarz Administracyjny 
7 i 8 M iasta  W arszawy.

N. D. 1468.
Cyrkułu

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na  satysfakcję należności S k a r­
bowych i m iejskich ruchomości, a  mianowi­
cie: sza ta  jesionow a, ro zb ierana  dubeltowa, 
w dniu 22 M arca (3 K w ietnia) 1868 r. o go­
dzinie U  przed południem  pod Nr. 1083 
przy ulicy Tw ardej p rzez  licy tację za  goto­
we pieniądze więcej dającem u sprzedane zo­
staną.

W arszaw a d. 25 Lutego (S M arca) 1868 r .
A. G agatnicki.

N- D. 1463. kom isarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i 8 Alias l a  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte_ na satysfakcję należności S k ar­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianowi­
cie: m eble machoniowe jesionow e i k assa  
ogniotrw ała, w dniu 18 (30) M arca 1868 r. 
o godzinie 11 p rzed  południem  pad N. 1099 
p rzy  ulicy Tw ardej p rzez  licy tac ję  za  goto­
we pieniądze więcej dającem u sprzedane zo- 
st&n^.

W arszaw a d. 1S Lutego (30 M arca) 186S r.
A  Gagatnicki

N. D. 1 469 . K om isarz Adm inistracyjny 
Oi/rkułu 7 i 8 M iasta  W arszaw y.

Podaje  do wiadomości publicznej, iż  p ra ­
wnie zajęte  na  satysfakcję należności S k a r­
bowych i m iejskich ruchomości, a  m ianowi­
cie: k an ap a  palisandrow a, w duiu 20 M arc a 
(1 Kwietnia) 1868 r. o godzinie 11 p rzed  p o ­
łudniem  pod Nr. 1545, przy  ulicy Chm ielnej 
p rzez licytację za gotowe pieniądze więcej 
dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 25 Lutego 8 M arca) 1868 r.
A. G agatnicki.

A  1164. K om isarz Administracyjny 
Cyrkułóto 7 i 8 M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a ­
wnie zajęte  na  satysfakcję należności Skar­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianowi­
cie: m eble jesionow e, machoniowe i św iecz­
n ik  mosiężny, w duiu 14 (26) M arca 1868 r. 
o godz. 11 przed południem  pod N r 1408 
przy ulicy Z ielnej p rzez  licytację  za gotow e 
pieniądze więcej dającem u sprzedane zo-

W arszaw a d. -21 L uteg , (7 M arca) 1868 r.
G agatnicki.

N. D. 1419. Pisarz Trybunału Cywili,ega 
W W w szaw ie.

StosownieI do art .  682 K. P. S. wiadomo czy- 
m, iż na żądanie Karoliny Pawłowskie j panny  
doletniej I własnych funduszów utrzym ującej  
sic, -v Warszawie pod Nr. 18ó zamieszkałej ,  
a zamieszkanie  prawne do tego interesu i ca-  
lego postępowania subhastaczjuego u Teofila 
Tomickiego Adwokata  przv Sądzie A pelacvj-  
nym  Kaóiestwa Polskiego w Warszawie, pod 
N r .  o \ J zam ieszkałego obrane  mającej , w po­
szukiwaniu sumy rs. 3 ,000 z procentem praw- 
nyrnod  dnia  6 (18) Czerwca 1 8 ) 7  r. i kosztów 
od A leksandra  Leinbke właściciela n ie ru ch o ­
mości Nr. i090c. w Warszawie, tamże zamie­
szkałego. pro tokulem J a n a  Orłowskiego Ko­
mornika. przy T rybunale  Cywilnym w W ar-  
szawm dnia 24 P a ź d z ie rn ik a  (5 L is to p a d a )  
lb ó i  r. sporządzonym, za ję tą  i zaaresztowaną 
została na sprzedaż w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia:

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie przy ulicy Tw arde j  pod N -rem  
l()9l»c na gruncie  emfiteutycznym. do Szpita la  
b -g o  D u ch a  należącym, z którego opłaca sio 
czynszu rocznie rs. 2 kop. 25, w ju r isdvkcii  
Sądu Pokoju Wydziału III . w W arszawie ,  w
urzędzie policji  wykonawczej  cyrkułu 8, zaś 
W cyrkule  adm in istracy jnym  7 'i 8, w gminie 
M agis t ra tu  m. W arszawy położona,  prawem 
własności do egzekwowanego d łużn ika  Alek­
sandra  Lem bke  należąca i w tegoż posiadaniu 
zostająca, poszukiwaną wierzytelnością hvpo- 
iczm e obciążona, rozległości około łokc i 'kw  

3 ,262 m ńąca.
N a  gruncie  tej nieruchomości są tak ie  za-

b udow an ia:

1 . Kamienica masiv z cegły  palonej na  wa­
pno murowana, o pa r te rz e  i dwóch pię t rach z 
piwnicami murowanemi, a  w częśc i ' z sute ’ -
murów ^  że lazn1 k ry ta, sześć kominow murowanych mająca.

-  Oficyna masiv  m urow ana,  o par terze  i 
trzech p iętrach ,  z su t  rynami, tek tu rą  stnoło-
wcową kryta ,  o dwóch kominach murowanych

3. Oficyna masiv  murowana, o par terze  i 
trzech piętrach  z piwnicami murowanemi t e k ­
tu rą  smołowcową kryta ,  u wa kominy murowa- 
ne mająca.

4. Zabudowanie o par te rze  murowanym i 
piętrze z drzewa z g ank iem  tek tu rą  smołowco­
wą kryte  wozownię, . ta jn io ,  kloaki,  komórki 
i śm ietn ik  w sobie mieszczące,  j ed en  kominek 
m ające.
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5. P a rk an  m urow any z fu rtk ą .
6. S tu d n ia  z pom pą i korbą d rew nianą.
7. Podwórze, tro to a ry  i ryn sz to k i ka in ie- 

n iem polnym  w ybrukow ane m ające, w p o ś ro d ­
ku żwirem w ysypane.

W  nieruchom ości tej zn a jd u je  się 29 loka 
torów , z imion i nazw isk, i wysokości o p łaca­
nego czynszu w akcie  ra jęc ia  wym ienionych, 
nadto  je d e n  lokal zajm uje w łaściciel dom u.

O bszerniejsze opisanie po wyż za ję te j i za­
aresztow anej nieruchom ości znajdu je  się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygu jącego  Teofila 
Tom ickiego A dw okata p rzy  b ęd z ie  Ape a- 
cyjnym  Królestwa P o lskiego w W arsz a ­
wie po Nr. 519 zam ieszkałego, zaś zbiór ob­
jaśn ień  i w arunki sprzedaży w K an ce la rji T ry ­
bunału tu tejszego w W ydziale I. złożone p rze j­
rzane być megą. J

f * *  w kopjach doręczono:
, ‘ J eneral-M ajorow i Jen era ln eg o  Szta-

11 ^ allk3towi W itkow skiem u Prozydentow i 
111 frszaw y , w W arszaw ie pod N r. 387 u- 
rzędującego, na ręce W incentego K em p iń sk ie ­
go u rzędnika  i  goż M a g istra tu .

2. W . Em erykow i K ozerskiem u P isarzow i 
oądu Pokoju W ydziału  I I I . w W arsza  wie pod

r * 405 urzędującem u, na  ręce w łasne.
O b u d w o m  dnia 28 P aźd z ie rn ik a  (9 L is to p a­

da) 1867 r. V
. ^  niesione do księg i w ieczystej powyż za- 
ję te j nie* <chomości w W arszaw ie, d. 1 f l3 )  L i­
stopada 1867 r  , w dniu dzisie:sz y r ' do księgi 
zaaresztow ań w k an ce la rji T rybunału  tu te j­
szego
stało.

k an ce la rji T rybunału  
ten  cel u trzym yw anej w pisane :

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sorzedaży odbędzie się na jawnej
au d je rc ji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w
W ydziale I. w m iejscu
Przy u licy  D łu g ie j 
-10-ej z

zw ykłych posiedzeń 
pod N r. 549 •  godzinie 

d n ia  25 S tycznia (6 Lutego)
1868 r

Sprzedażą dyrygow ać będzie Teofil Tom icki 
w° k a t, k tó rego  zam ieszkan ie je s t  wyżej— n. torego 

Wskazane.
W arszaw a, d. 15 (27) L istopada 1867 r.

I ladca  Dworu, Z górsk i. 
Wywieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej 
rybunału Cywilnego w W arszaw ie, d. 15 (27) 

L istopada 1867 r.
R adca  Dworu, Zgórski 

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru obja­
śnień i warunków licytacyjnych, do sp rzed a ­
ży tej nieruchom ości ułożonych, T rybunał 
Cywilny w vvarszawie, wyrokiem zapadłym  
dnia 22 Lutego (5 M arca) r. b., term in  do 
przygotowawczego tejże nieruchom ości p rz y ­
sądzenia wyznaczył na  dzień 20 M arca (1 
K w ietnia) r  b., k tó ry  sę odbędzie na p ub li­
cznej audjencji T rybunału  Cywilnego w W a r­
szawie w domu pod Nr. 549 posiedzenia swe 
odbywającego w wydziale I. o godzinie 10 
z rana  L icy tacja  zacznie się od sumy rsr. 
5,000 w w arunkach licytacyjnych podanej, 
a  w term inie ostatecznego p rzysądzen ia  za 
czm e się od 2 ;l części szacunku, tak są  przez 
krytego Sądowycl1 sporządzić się m ianą wy-

W arszaw a d. 27 Lutego (10 M arca) 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski

O -  1456. P isa rz Trybunatu G w ilnego
0  ubtrnji !t arszaw skie/ w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Iz rae la  Przepiórki h a n ­
dlującego w W arszaw ie pod Nr, 2424 zam ie­
szkałego, a zam ieszkanie praw ne do tego in ­
teresu  i całego postępow ania subhastacyjne- 
go u Teodora Ł ąckiego Adw okata przy Są­
dzie Apelacyjnym K rólestw a Polskiego pod 
-Nr. 1775 w W arszawie zam ieszkałego, obra- 
ne mającego w poszukiw aniu sumy rsr. 1,050 
? Procentem 5 %  od dnia 1 Kw ietnia 1864 r.
1 kosztów od B erka Schultz w łaścjc:ela  n ie ­
ruchomości w W arszaw ie pod Nr 3000 lit. a. 
położonej, tam że zam ieszkałego, protokółem  
■Adolfa M ateusza Karwowskiego Kom ornika 
przy Trybunale tu tejszym  w dniu 14 (26) 
Stycznia 1864 r. sporządzonym , w drodze 
sądowej przymuszonego wyw łaszczenia z a ­
j ę t ą  i zaaresztow aną została:

NIERUCHOM OŚĆ,
,wF,^a,w'e przy ulicy Czerniakow skiej pod 

N r. 3000 lit. o. pod ju risdykcją  Sądu Pokoju 
O kręgu t m iasta W arszaw y wydziału III. w 
Cyrkule Bohcyjnym j A dm inistacyjnym  IX . 
w gminie M agistatu m iasta Stołecznego W a r­
szawy na gruncie czynSZ0Wym położona, p r a ­
wem własności do egzekwowanego d łużnika 
B erka  Schultz należąca i w tegoż posiadaniu 
zostająca, poszukiw aną w ierzytelnością hy- 
potecznie obciążona

N a gruncie tej nieruchom ości są  n as tęp u ­
jące  zabudowania:

1. Dom parterow y z drzewa gontam i k ry ­
ty, cztery kom iny m urowane mający.

2. Domek murowany parterow y, gontami 
kryty, jeden  kom in m urowany mający.

3. Domek frontowy murowany parterow y
hlarhn lrrvtv

4 Oficyna m urowana o jednym  p ię trze , 
cztery kominy m ająca.

5. Oficyna poprzeczna z drzewa o p a r te ­
rze , z facjatam i gontam i k ryta, ośm kominów 
mająca.

6. Oficyna z drzew a dachów ką karpiów - 
k ą  k ry ta  o jednym  kominie murowanym.

7. Bram a drewniana.
8. Kom órki w podwórzu gontami kryte.
9. Śm ietnik z drzewa

10. P a rk an  z drzewa galarowizny.
11. P a rk an  z desek z galarowizny posta- , 

wiony.
12. Kom órki z desek gontam i kryte.
13. K loaka gontam i kryta.
14 Podw órek dwa, trzecie  w ksz ta łc ie  j  

uliczki parkanem  z desek galarowych zagro- j 
dzone, w szystkie podwórka zabrukowane. |

15. S tuduia z pom pą i korbą drew nianą, j 
drzewem  cembrowana _ j

16. S ta jenka z drzewa z galarowizny, de­
skam i kryta; w nieruchom ości tej je s t  29 lo­
katorów  z imion i nazwisk, o raz  ilość ceny 
najm u uiszczających, w akcie zajęcia  wymię- i 
nionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
aresztow anej nieruchom ości znajduje sięw  a k ­
cie zajęcia u  sprzedażą dyrygującego T edo- 
ra  Łąckiego Adw okata p rzy  Sądzie A pela- , 
cyjnym Królestw a Polskiego w W arszaw ie ; 
pod Nr. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór obja- ; 
śnień i warunki sprzedaży w K ancelarji I ry -  
buu a łu  Cywilnego w wydziale I, z łożone . 
p rzejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone: ,
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u P rezy ­

dentowi m iasta stołecznego W arszaw y, w 
W arszawie pod Nr. 387 urzędującem u, na 
ręce  M acieja Kwiatkowskiego urzędnika . 
tegoż M agistratu. j

2. Em erykowi Kozerskiem u Pisarzow i Są- i 
du Pokoju  O kręgu i m iasta  W arszaw y wy- | 
dzia łu  I I I . w W arszaw ie pod Nr. 405 urzę- i 
dującem u, na ręce  własne.

Obudwom dnia 5 (17) Sierpnia 1864 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za- ; 

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar- j 
szawie w dniu 24 S ierpnia (5 W rześnia) 1864 j 
ro k u  a  w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresz- i 
towań w kancelarji T rybunału  tutejszego n a  , 
ten  cel utrzym ywanej, w pisane zostało . _ 

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- j 
runków  sprzedaży odbędzie się na  audjencji j 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar- j 
szaw skiej w W arszaw ie w wydziale I .  w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 
2 (14) L istopada  1864 r. ,

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ąck i 
A dw okat przy Sądzie Apelacyjnym K ró le ­
stwa Polskiego, k tórego zam ieszkanie jes t 
wyżej wskazane. .

W arszaw a d. 3 (15) W rześnia 1864 r. j 
R adca Dworu. Zgórski. 

W ywieszono na tablicy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w W arszawie d. 5 (17) W rześnia 1864 r.

R adca Dworu Zgórski.
Po odbyciu w dniach  2 (14), 16 (28) L is to ­

p ad a  i 30 L istopada (12 G rudnia) 1864 roku 
trzech  p u b likacji zbioru objaśnień i w arunków  
sprzedaży powyższej nieruchom ości, te rm in  do 
przygotow aw czego przysądzenia takow ej, w y­
znaczył T rybunał n a  dzień 22 Styczn ia  (3 Lu 
tego) 1865 r , w którym  przysądzoną zosta ła  
Teodorow i Łąckiem u, Adwokatowi za rs. 2,000,
zaś te rm in  do osta tecznego  przysądzen ia te jże
wyznacxoLO na dzień 30 Kw ietnia ( l^  M aja) 
1865 roku. Gdy ta k  te im in  ten , j a k  i n as tę ­
pne przez T rybunał na dzień 16(23) L ipca 
1865 r. i 22 K w ietnia (4 M aja) 1866 roku  wy­
znaczone nie p rzyszły  do sku tku , a dalsze dzia­
łan ie  prz z E rzcpió kę zaniechanera zostało, 
przeto  w ierzycielka hypoteczna sumy rs. 2,400 
z procentem  W ładysław a Józefa z Moszczeń- 
sk ich  G rabow ska Ig n a  ego G rabow skiego oby­
w atela  m ałżonki w asystencji i za upow ażnie­
niem  m ęża czyniąca, łącznie z nim  w mieście 
P ozn an iu  m ieszkająca , zam ieszkanie zaś p ra ­
wne do tego in te resu  i całego postępow ania 
subhastacy jnego  u R om ana W ierzch lejsk iego  
Adwokata" prźy  Sądzie A pelacyjnym  w W a r­
szaw ie pod Nr. 590 obrane mając*,, w ydała 
nak az  aubkastacyjny przez K om ornika przy 
Sądzie A pelacyjnym  Ludw ika W ichrow skiego, 
w dniu  26 G ru in ia  (7 S tyczn ia) 1867/8 roku 
doręczony Berkow i S chu ltz , a  n as tęp n ie  w y­
stą p iła  p rzed  T rybunał Cyw ilny w W arszaw ie 
o uposażenie je j  do dalszego pop ieran ia  subha- 
stacji nieruchom ości N r. bOOOo w W arszaw ie 
położonej, do B e rk a  Schu ltz  należącej, i w 
sk u tk u  teg o  T ry b u n a ł tu te jszy  w yrokiem  d a ­
ty 20  Lutego (3 M arca) 1868 roku  m iędzy 
W ładysław ą Józefą G rabow ską z je d n e j, a  T eo­
dorem  Ł ąckim  M ecenasom, ja k o  O brońcą I z ra ­
e la  P rz ep ió rk i z d rug iej strony zapadłym , 
wynaczył nowy term in  do osta tecznego p rz y ­
sądzen ia nieruchom ości Nr. 3000a w W arsza­
wie, na  dzień  10 (22) K w ietnia 1868 r. godzi­
nę 10 rano, k tó ry  się odbędzie w m iejscu  zw y­
k ły ch  posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie w W ydziale I, pod N r. 549. L icy tac ja  
zacznie się od sumy rs. 6,263 k . 34 */*» ja k o  od 
2/ j  części szacunku przez b iegłych w tak s ie  
sądowej wynalezionego.

W arszawa, d. 29 Lutego (12 Marca) 1868 r. 
Pisarz Trybunału,

R adca Dworu, Z górski.

N . D. 1448.
W yrokiem  T rybunału  Cywilnego w W ar­

szaw ie, m iędzy A n to n in  C yprysiósk im , w

dobrach  S zu lm ierzu , o k ręg u  P rzasn y sk im , gu ­
b e rn ji  P łock ie j zam ieszkałym , przez Józefa 
K leczkow skiego, O brońcę p rzy  Senacie, w 
W arsz aw ie  pod N r. 590  zam ieszkałego, d z ia ­
ła jącym , a Ju lją  z C yprysińsk ieh  Rom ocką, 
Józofa R om ockiego żoną, w asystencji i za u- 
pow ażnieniem  m ęża swego działającą , w m ie - 
ocie D reźn ie  zam ieszkałą, a zam ieszkanie p r a ­
wne w W arszaw ie, u A lek san d ra  P a r iso ta , 
O brońcy przy  S enacie w W arszaw ie pod Nr. 
576 zam ieszkałego , obrane m ającą, o raz K le­
m ensem  Sajkiew iczem  P a tro n em  T rybunału  
C yw ilnego G ubern ji L ubelsk ie j, w mieście 
L ub lin ie  zam ieszkałym , a  zam ieszkan ie p r a ­
wne a P re jssa , O brońcy przy  S enacie w '* ar- 
szawie pod Nr.. 1767 zam ieszkałego , obrane  
m ającym , ja k o  opiekunem  głównym  n ie le tn ie j 
M arji C yprysińsk iej, Józefem  W ieczorkow ­
skim  R zeczyw istym  R adcą S tanu, P rezesem  
Sądu A pelacy jnego , C złonkiem  S en a tu , w 
W arszaw ie pod N r. 551 zam ieszkałym , ja k o  
o p iekunem  p rzy d an y m  te jże  n ie le tn ie j, przez 
tegoż O brońcę działającym , w d. 17 L utego  (1 
M erca 1867 r. zapadłym .

D ział m a ją tk u  ruchom ego i nieruchom ego 
po A ntonim  i L eokad ji z R om ockich m ałżon­
kach  C yprysińsk ieh , oraz po A uguście C ypry- 
s iń sk im  pozostałego, nakazano, do dan ia  opi- 
n ji czy li nieruchom ość w W arszaw ie pod Nr. 
b64cB. d o b ia  Szulm ierz, T rzc ian k a  iK ozieczya 
z p rzy leg łośc iam i, w o k ręg u  P rzasnysk im , gu­
b e rn ji  P ło ck ie j położone, dadzą się dogodnie 
w n a tu rz e  podzielić lub nie? b iegłych m iano­
w ano, w raz ie  uznau ia  n iepodzielności pow yż- 
szycn rea ln o śc i, oszacow anie takow ych pi zez 
tychże b ieg łych  i sp rzedaż przez publiczną l i ­
cy tac ję  rozporządzono, do k ie ro w an ia  czynno­
ściam i dzialow em i, Sędziego T rybu n a łu  M ija- 
kow skiego, a do sporządzen ia działów Teofilu 
B rzozow skiego R e je n ta  wyznaczono.

B ieg li po w ykonaniu p rzy sięg i, złożyli o p i-  
n ją  w zględem  niem ożności dogodnego p o d z ia ­
łu  w u atu rze  nieruchom ości w W arszaw ie pod 
N r. 5 8 6 iL  pełożonej, o raz dóbr Szulm ierz, 
T rzciank i i K oziczyna i dopełn ili w d. 4 ( i6 )  
M arca, 20 M aja (1 Czerwca) 1867 i 18 (30) 
K w ietnia 1867 r, oszacow ania tych u ierucho- 
mości, k tó ra  co do domn w W arszaw ie wynosi 
rs . 223,336 kop. 67; dóbr Szulm ierza z p rzy ­
ległośc iam i, oraz dóbr T rzc ian k i rs . 50 ,508 
kop 10, zaś dóbr K oziczyna z p rzy leg ło śc ia ­
m i rs. 31,626 kop. 10.

T rybunał Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  z 
dn ia  14 (26) Czerwca 1867 r.[powyższe trzy  ta k ­
sy zatw ierdził, n as tęp n ie  T ry b u n a ł w yrokiem  
z^d. 24 P aździern ika  (5 L istopada) 1867 r .  w 
m iejsce Sędziego M ijakow skiego, delegow ał 
S ędziego Ja łow ieck iego , k tó ry  rezolucją z d.
25 P aźd z ie rn ik a  (6 L istopada) 1867 r. term in  
do pierw szej p u b likacji zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  spizodaży n aznaczy ł na  dzień  27 P aź­
dziern ika  (8 L istopada) 1867 r. Po odbyciu 
pierw szej p u b likacji te rm in  do drugiej p u b li­
kacji zarazem  przygotow aw czego p rzy sąd z e ­
n ia  na d. 11 (23) G rudnia 1867 r. godzinę 10 
z ran a  wyznaczonym  został.

S przedaż nastąpi w trzech  oddziałach , j a ­
ko to: .

a j O ddział I , n ieruchom ości W m ieście 
i W arszaw ie pod N r. 5 3 6 U. położona, od sum y 

rs. 223,836 kop. 67.
b) O ddział I I , dobra  S zu lm ierz , K alisz , 

K ozdroje, R adzym in, W łosty z D ezertą W łodki, 
oraz dobra T rzc ian k a  od sumy rs. 50,508 ko ­
piejek  10 ,  .

c) O ddział I I I , do ’ ra  Koziczyn, K oziczyn 
K ościelny, N ieborzyn i połowa lasu  Donoch

i  zw anego, od sumy rs. 31 ,626  Rop. 10; w szyst- 
f k ie  w okręgu P rz asn y sk im  gub ern ji P łock iej 

położone.
I Zbiór ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży, oraz 
i  tak sy , p rze jrzan e  być m ogą w K ance la rji Pi- 
! sa rza  T rybunału  w ydziału II , i u Józefa K lecz- 
| kow skiego, O brońcy przy  S enacie sp rzeda j w 
i im ian iu  i na rzecz A ntoniego C yprysińskiego 
S pop ierającego.
‘ W arszaw a d. 31 Paźd. (12 L is t.)  Ic67  r.

Jó z e l  K leczkow ski,
O brońca p rzy  Senacie.

P o  odbyciu w dniu  11 (23) G rudnia 1867 r. 
d rug ie j p u b lik a c jia  zarazem  przygotow aw cze­
go p rzysądzen ia, te rm in  do stanow czej i “ s ta ­
tecznej licy tac ji co do n ieruchom ości w W a r ­
szawie pod Nr. 586 l i t  B .  n a  d. 19 (31 S ty c z ­
nia 1868 r. godzinę 4  z po łudnia  oznaczony 
został. Ponieważ term in  ten d la  b rak u  licy­
tan tów  do sk u tk u  nie p rzyszed ł, d la  teg o  T ry ­
b un a ł Cyw ilny w W arszaw ie w yrokiem  ocznym 
w dn iu  23 S tyczn ia  (6  L utego) 1868 r. z a p a ­
d ły m , ta k sę  powyższej n ieruchom ości o %  
część obniżyt i nowy to rm in  do stanow czej i o- 
sta tecznej licy ta ji na  d. 15 (27) L utego  1S6S 
r . godzinę 4  z połudn ia oznaczył. G dy i ten  
te rm in  d la  b ra k u  tak że  licy tantów  do sk u tk u  
n ie  p rzyszed ł, przeto  T ry b u n a t Cyw ilny w 
W arszaw ie,5w yrokiem  ocznym  w d. 27 L utego  
(10 M arca) 1868 r. zapadłym , tak sę  powyższej 
nieruchom ości jeszcze  o */, c i ?ćć obniżył i n o ­
wy term in  do stanow czej i osta tecznej lic y ta ­
c ji na  d. 21 M arca (2 K w ietnia) 1868 r . god z i­
nę 5 z po łudnia w yznaczył, w k tórym  to te r ­
m inie licy tac ja  zacznie się od sumy rs. 99,482 
kop. 9 6 2/ 3.

W arszaw a d. 28 L utego  (11 M arca) 1868 r 
Jó z e f K leczkow ski,

O brońca p rzy  Senacie.

N. D. 1461. IIo cy^eSHoMy HCKy 3 in a lb i
flBHJKHMOCTH: K p a c H a ro ,  H Cim oB aro  A « p e -  
Ba Me&e-tw, 3epKaa»,  u a cn i,  c u  uyó/iHMiiaro  
Topr.- , n o  2 (1 4 )  M apTa t .  r .  1 0  Macom, y- 
T pa  na  Crapo.MU Mr.c i  i;, a  4  ( l 6 »  M apTa 
T. r. 11 Msco.iT, y T p a  na n ^ o u j a ^ H  Tpaib i  
Kpmnifie oy/iy t'1. u p o ra m * .

C y d e ó i ib i f i  l i p n e  r a m , ,  A. HaeuifKiU.
*  *  *

P raw n ie  zajęte ruchomości: m eble m acho- 
niowe, jesionow e, lustra , zegarek , sprzedane 
będ ą  na  ta rg ach  w d. 2 (14) M arca r . b. o go ­
dzinie 10 z ran a  w Starym  Mieście, a w d. 4 (16) 
M arca t . r. o godzinie 11 rano pod T rzem a 
K rzyżam i.

A. Nowiclci, Komornik.

N. D . 1 4 5 4 . W  d n iu  4  (16) M arca  r. b . z a ­
c z y n a j ą c  o  g o d z in ie  10 z  r a n a  w  W a r s z a w ie ,  
w  d o m u  p o d  Nr. 5 4 6  p r z y  u l ic y  D łu g ie j ,  g a r ­
d e r o b a  m ę z k a ,  m e b le ,  b ie l iz n a  i  t . p . p rze d -  
m io ta , p o  z m a r ły m  K o n s t a n t y m  R a k o w s k im  
P a t r o n i e  p o z o s t a ł e ,  z  m o c y  r e z o lu c j i  JW . 
P r e z e s a  T r y b u n a łu  t u t e j s z e g o ,  p r z e z  p u b l i­
c z n ą  l i c y t a c j ę  p r z e d e m n ą  p o d p is a n y m  R e j e n ­
t e m  s p r z e d a n e  z o s t a n ą

W incenty Helcm an.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E -

N. D . 1390. CijĄb Hcnpaonme.ibHoB, IIoau- 
ijiu  eb Ku.n,napili. 

n p e / p i a r a e T T ,  Men.Te.iK> P o T C iu ó s p ry ,  w a - 
t b .i io  r o p o w a  A u  n c a s ,  u hi h u  i i e n 3 u U c i H o \ i y  
c u  MUCTonpe6binaH iH, ^ a ó w  a a i i  ^aMH o 6 u -  
HCHeHin n o  .vl; :y oói> h h m u  h  i ipoM H zn 0 6-  
BHiieHhixu u u  H a n u c e n i u  n o 6 o e n u  n  c a w o y -  
npHMCTBU u u  r e  l e n i a  30  4 t i e u  u u  a .TBuiHia
Cy4U HBI1.4CH.

T. K a.ihB apin, (fieepana 15 (27) 411 1  1868 r . 
n p e 4 CB4 a iB/ibCTuyioutia C y^na, 

KoaejfiCKia A cecupu, pe  lo u e .
*

*  *W zyw a M endela R otem bers a m ieszkańca 
m iasta  L ip sk a  obecnie z pobytu  n iew iadom e­
go, aby d la  dan ia  o b jaśn ien ia  w spraw ie p rze ­
ciwko niem u i dalszym  o pobicie i samowol- 
kość sform ow anej, w przeciągu dni 30 p rzed  
Sądem  tu tejszym  staw ił się .

K alw arja u. 15 (27) Lutego 1868 roku. 
Sędzia Prezydujący ,

A sesor K oleg ja lny , de Jo h n ę .

N. D . 1392. CijĄb IIcnpaeum e.ibH ou IIoau- 
tiiu  eb K aAbeapiu.

l l p i i r / i a m a e i u  M a p ia n n y  K iip rH K /iH cu  ;k h -  
Te-ibH H ity 4 epeBH H  K u p c s ia k o B im ia , tm h h m  
l ’y A e /iU , HbinT, c b  M h cr a  c s o e i o  n p e ó b ia a -  
H is nen3B-BcTHyK>, /ia 5 i,i ą a »  u h icn ym aH iH  
p u in e n id  :i4 T>m iifiro C y ^ a , H BU .iacb b u  n p o -  
4 0 /iH ieH in 3 0 4 u e i i , i i 411 m e  H aB U ci H.ia Cy/(U 
o m - b c t E  c B o e r o  ifp e S i ,m a n ie ,  n ó o  b u  u p o -  
t h b h o m u  c / iy u a u  rio H cT eH en in  H d 3 iia u e n -  
H a r o  c p o K a ,  n o c T y n n e i io  S y 4 e r u  rio 3 a K o -
HbMU.

V. R adbB apia, (fieupane 6  (1 S ) /ih h  1868 r .  
npe4C T,4aTe,ibcTnyiom iń CyAue,
Ko.ieJKCKui A cecopu, liH e.

*  *  *
W zyvia M arjannę K irty k lis  ze wsi K irsna- 

kow izna, gm iny Gudele pochodzącej obecnie z 
pobytu  niew iadom ą, aby  celem  w ysłuchania 
w yroku Sądu tu tejszego  przeciw ko niej w y­
danego , w p rzeciągu  dni 30 od daty  n in ie j­
szego ogłoszenia  staw iła  się w Sądzie tu t - j -  
szym , gdyż w razie przeciw nym  listam i goń- 
czem i ściganą będzie.

K alw arja  d. 6  (18) Lutego 1868 r.
S ędzia  P rezy d u jący ,

A sesor K o leg ja lny , de Johnę .

N .D . 1418. Cy,ib H cnpaeum cAbH PufloA iiifiu  
su K aAbeapiu.

IIc r e K U ia r o  1867 r o . i a ,  b u  z itT B K e iip e w a  
b u  AepeBHU 4 * r n M u ,  rM H H b iX aeS n iu kU  Ma- 
p i « « n o 4 bCK aro o k p y r a  k u  K pecT bH H m iy B a p -  
eOAoM-Eio C ayp yceu H M y n eT Ó p oiu eH o: a ) n e - 
peAHHK U x o d c i a  6 yMaiKHbiti b u  McpHo K p a-  
CHOMU n  ÓU/IOMU itiiU T U ; 6 )  MaiuHHKa; b ) 
yTepaAbH M KU u  r )  GyMajKiiblił S u  ib iii n a a -  
TOKU, KaKU n o  HU1ITB Hetl3BT3CTHO KU KOMy 
3TH n e m u  npHHaAAeataTU, t o  npeA-iaraeTCH 
B.laCTHTeAH) OHhlXU, HBHTCfl CU 4O K 03aTe/1b- 
cTiiaM n b u  a A U iu iiii i  C y ^ u  n u  TeMeoiH 30
4H eń , b u  npoTiiuHOMU cayMaU HoHMeHoBaH-
Hbie BeutH óyAj r u  npoAaiibi u  4 eHi>in 00 

pameHhi b u  no.m y Ka3m,i.
r .  K a-tunapin, 20 <I>an. (3 MapTa) 180» r ‘ 

npeACUAaTe/ibCTHyiom1®
KoAemcKiii Acecopu, 4 e 0

W lecie 1867 ^ k u J ^ w ^ D ^ ; ^ ^ ^  
C hleb iszk i, okręgu  ̂ „odrzucone zo s ta ły  a) 
tlo m ie ja  Saurusew icza kołn ierzyk  z założ- 
fa rtu ch  Per!t®loy y^  chHstka b ia ła , ponie- 
ką ; c) r ?c2“ ’ do kogo te  p rzedm iotu  należą , 
waż n ‘eJ j “ ff)aściciela, aby w ciągu d n i 3 0  

fT Sadzie tu tejszym  staw ił się z dowodam i, 
W,v4 w ra« ie  przeciw nym  p rzedm io tu  te sp ie - 
£ iżoue będą na  rzecz S k a rb u .

K alw arja, d. 20 L utego  (3  M arca) 1868 r. 
Sędzia  P re zy d u jący , A sesor K o leg ja lny , 

de Iohne.
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N .  D .  1443 .  Ci/'i'/j U pocmoit IloA iitfiii 
Gb T ap eo A u u b .

Bu3NBaeT'b CuMŁOHa B oH rpouitaro, paóo- 
THiiEa, KHTejiH rHHHbi ^osiópoEa, sa 6 bi s-th 
npnHeceHia uoita3aHift, b t, iipoROJUHeBin 20 
^HeSi b t, 3jęfcmHifi Cy^T. SBiuieir, hjih o MfcCTfc 
CBoero npeÓMBaHis y BtjOMH.n,. nóo b t, n po - 
th b h o m t, c-nysa* ó y ^ e T t cTiiTaejtbifi yitpbiBa- 
lomHMca.

r .  I ’apEo.iHH'b 24<I>eBpaaa (7 M apTa) 1 6 6 S r . 
n o jc y jo i fb ,  L U n u cS ax t.

N. D. 1441. Mopi/i.uno.iicH iti C y Ą b  
Tlpocmoti Tlo.iuąiu.

B b i3H B aeT T . c h m t ,  o b iu iu e r o  jR H T e aa  Ą e -  
peB H H  KpyKU, ClIHTOlUHHCKOH r.MIIHI.I, B /ia- 
4KC36B0BCKaro y 1134a, H o e m  Ko.viiiHepa, 
b b ih I  c t, mnTe,ihcTBa c B o e r a  H e n 3 B b o T n a ro ,  
4 aoH  oin> cefi'iacT, hbii/Ich b t, n pncy rcT iiie  
3 4 -BiuHHro Cy4 a 4111 ciiHTifl c i . H ero  4 0 -  
u p o c a .

r. M apiHM noab,  6  (18)  (peapa. iH  1868 r.
H o 4 cy 4 0 K b, l la p H c i .

* * *
Z a p o z y w a  J o h e l a  K o m in e ra ,  p rz e d o s t a tn io  

•we w si  K r u k i ,  g m in ie  S w ia to s zy n ,  P o v L c i e  
" W la d y s law o w sk im  m ie s z k a ją ce g o ,  a  z o b e c n e ­
g o  p o b y tu  n ie w ia d o m eg o ,  i ż b y  d la  z łożen ia  
t ł o m a c z e n ia  w s p ra w ie  j e g o  d o ty c zące j ,  w S ą ­
d z i e  tu t e j s z y m  b e zz w ło c zn ie  s taw i ł  s ię ,  a  to 
p o d  s k u t k a m i  p ra w a .

M a r j a m p o l  d n ia  6  (18)  L u t e g o  1863 r.
F o d s ę d e k ,  P a ry s .

N .D . 1420. C y,\b  Hcnpanume.ibHoti llo .m -  
inu eh Kii.iMiax'b.

Bt> n c n o , in e H i t i  cym  cTB yio in i ix i ,  n o c ra -  
HOB/teitiii ch.mt, o 5 t ,hb  ’H e n ,  u r o  (ppaHUH- 
lneKT, raBpoiibCKif i,  JHHTe.ii, 4e p e i sn i i  flO/iii- 
1 1 1 0 , rMiiHbi K o p w e u K o  i ip i i roBopo i in ,  34'B- 
u i u a r o  C y 4 a o n  18  (30) M apTa 1864 r .  no -  
TBep!K4eHin>ui’b tipnroBopaM H y r o . i o t n i a r o  u  
A n e 4 Hl(ioHHaro 3y4oBT, aa He403iio,ieHHoe 11 
HenpaB H/ibHoe n p a u e i t a m e  no4neprnyTT > bt , 
c i i . iy  6 7 6  11 139 c ra ib H  y.iofKSHifi o HaKa3a- 
HifixT, Ha apecTT, cpoKo.MT, Ha 4 Ba mT cnita .

K b ^ b i t e ,  22  4>eBpaBB ( 5  M a p T a )  1868  r. 

npe4 C 'B 4 are . ib C T B y io m iH  C y 41 .fi, 
Ko/taemcKif t A c e c o p i ,  Mh u i i h c k h i .

* .  *
W  w y k o u a n ’u  p rzep isów  obo w ią zu jący c h ,  

poda je  do  pow szechnej  w iadom ośc i ,  iż F r a n c i ­
s z e k  G o w ro ń s k i  m ie s z k a n ią c  wsi P o l i c h n a ,  
g m i n y  K o rz fc k o ,  w y ro k ie m  S ą  i s  tu te j s ze g o  
z  d n i a  18  t3 0 )  M a r c a  I 8 S 4  r .  p o tw ie rd zo n y m  
p rz e z  S ą d y  K r y m i n a l n y  i A p e la c y jn y  za  n ie ­
d o z w o lo n e  i b ł ę d n e  leczen ie  z mocy a r t .  576 
i  139  K .  K .  G.  i P .  n a  a r e s z t  p rzez  mies ięcy 
d w a  s k a z a n y  zosta ł.

K ie lce  d ,  22  L u teg o  (5 M arca )  1368 r.

S ę d z ia  P r .-z ydu jący ,
A s e s o r  K o le g ja ln y ,  M ic iń sk i .

ż y w a  W o jc ie c h a  J a n k o w s k i e g o  b. d a z o r -  
rogi Ż e la z n e j  W a r s z a w s k o - W i e d e ń s k i e j ,

h . D  1351. C y ,\b  H cnpaoum eA biroU  T lo .u i-  
iąiu / .  Om.pb.ieHift Gb Hupuiunb.

C y 4 b  n p e 4 taraeTT. nniiThCfl n i ,  3411111- 
HeiHi, Cy4 U Boniynsy Hhkobckomj’, iimKio- 
me.wy 6 0  , i i m > ,  b t ,  n o c / i ^ H b e  opeMH n p o -  
WHBawineMy m> 4 epenHH O .ib u ieB H u e ,  6 h -  
Buiei«y 4 o 3 o p i ły  m e . i U H o i i  4 o p o r n  B a p m a a -  
ck o -B ih c k o h , a H.MeHiio B i  30 41106  o t t ,  
B T O T O  OÓbHB.ieHiH, BT, npoTHBHOMT c,iy 'ia1; 
6 y4 e r i, c i  hhmt, u o c T y n / i e n o  n o  3aK0Hy.

** *
W z; 

c ę  D ro g i
l a t  (50 m a ją c e g o ,  o s t a t n io  r a z ą  w e  wsi Olsze* 
w ic e  z a m ie s z k a ł e g o ,  aby  się  s t a w i ł  w  Sądz ie  
tu t e j s z y m  w cią^u dni 3 0 ,  po  u p ły w ie  bow iem  
te g o  t e r m in u ,  p o d łu g  p r a w a  p o a t ą p io n e m  z nim 
będzie .

B a p i u a o a ,  2 0  4 >3«ipa,iH (3  M ap-r?; 1 8 6 8  r .
npeA cB^aTe.ibC T Byio iJn iH  CyAMi, 

/KM3ne»CRi».

D. łs. 1391. Cł/4 'b IlenpuourneAb,uotz floAU- 
iąm o’b Ka.ibHapiu.

n p H r^ iam ae T T ł  KoHCTaHipBfO B ta?KaH 
jftine-ibH H ny 4 ep en in i rie43MiuKw, r.MHHM 
K p ac tia , n u n  11311 M'Ec ra  npe6w naK ia neiia- 
li^cTH yio, 4 « 6 u  ąah  nw c/ty iuanifl p'BiueHiH 
3 4 'JBiUHfli0  C y 4 B, b*l n p o 4 0 /i)KeHiii
3 0  4 HeM; H4I1 H\e H3B'£cTH4a Cy4 i» o m1>-
CT'B CBOerO npeOMBaniH HÓ0 BT* npOTHBHOMIi 
c ^ y ^ a U  n o  HCTeneiiiH n a a o a ' i e H n a r o  c p o x a  
n o cT y n / ie H o  6 y 4 el7> 1,0

Ka^fcBapiH, i> en p a 4 fi >0 (28) 4 » n  1868 r.
r ipe4c1*4aT0/ibcTByK)Luin  C y 4 i ,n ,

Ko,te>KCKiń A c e c o p b ,  4 e IoHe.

* *  *
W z y w a  K o n s t a n c j ę  B ł a z a y t y a  z wsi  P ę d z i -  

a z k i  gm iny  K r a s n a  p o c h o d z ą c ą  o b ecn ie  z p o ­
b y t u  n ie w ia d o m ą ,  a by  celem  w y s ł u c h a n i a  wy- 
o k u  S ą d u  tu te jszeg o  p r  e c iw k o  n ie j  w y d a n e ­

go  w  p rz e c i ą g u  dni  30 od  d a ty  n in ie jszego  o g ło ­
sze n ia  s t a w i ł a  się  w S ą d z ie  tu te j s z y m ,  g d y ż  w 
raz ie  p rz e c i w n y m  l i s t a m i  g o óczera i  ś c ig a n y  b ę ­
dzie.

K a l w a r j a  d. 16 28)  L u t e g o  1868 r .
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,

A se s o r  K o le g ja ln y ,  de  J o h n ę .

L I S T Y  G O Ń C Z E . ___

N.D , 1419. Cy,i'b llcnpaoum eA bitoil floAiiniu  
G b KaAbOdpiU.

I l M l e T b  u e c T b  n o K o p H l f i i n e  n p o n i T b  bo- 
eHHbie H r p r n i 4 aHcKie u , ł a c n i  n p e ju p i iH H T b  
MTpbi B i  pe3C.rB 40Hai] in  M ic T o n p e o b iu aH in  
cKpiiBLUHxcn n e p e 4 i> i i a K a s a n ie H i , ,  H u k u  ih 
- I l i n o ^ a p K a r o  c b  4 ep.  U ib iiKH, rsiHHm IIbo-  
p o n o ,  X l ipn i  [i UwpeBT, c t ,  r o p o 4 a  IlpeHbi ,  
B o , ib * a  K p a l B C K a i o ,  M o p r x e i H  C y 4 ap cK a ro  
H Mlfxe.iH IL lB apua  c i ,  4 epeuHH 11 rMHtibi 
A / ieK co ia  n p o i i c x o 4 a m n x b ,  a  b t ,  c . iy u a l ,  n o -  
HMKH HXb B b ic . l a ib  HT, 3 4 1  IU [li II C y 4 T, H0 4 T, 
Kapay^toMT,.

flpH.MBTbi r l i iK ei i i  . I l i i io .T u n K aro ,  . r k n ,  
o t t ,  p o 4 y  30, p o c T y  c p e4 H H ro  , r . i s 3 a  uep-  
Hhie, bo/Iocm  TeMHbie, h o c t ,  n  poTT, y»TB- 
peHHbie, 6 o p o 4 a  a a p o c / i a  pycbiMH B030ca.Mll, 
OCOOblXT, I ip i lM lT T, IieHMleTT,.

X lip illH  L (n p e B l, ,  OTT, p « 4 y  . l lT T ,  37, poCTT, 
cpe4ii in ,  , i n i t e  n p o 4 o 3 i o n a T o e ,  r , ia 3 a  k ii-  
p w e ,  u o ^ o c b i  Te.M H bie, n o c b  y n l n e H i i ó i f l ,  6ó -  
p 0 4 a  p i im a H , o c o ó b i n ,  I ip i lM lT T , H e iiM -B e n ,.

B o ^ h ® a  K p a e B C K a ro , AtT% 35, p o e r y  
G o .ib iO a ro , n o /io c i,i  M epH bie, r , ia 3 a  K D p b ie , 
a h i \ o ó o / ib u io e  K p y r . io e ,  6 o p o 4 a  u ep H aH  
Óe3T, OC00I.1XT, npMMTITT,.

M o p T x e .ia  C y 4 a p c K a r o  - l i i iT ,  3 0 ,  p o c T y  « a -  
. l a r o ,  bo/Iocm u e p H b ic , r . ia 3 a  c -B p h ie , . l u p ę  
n p o 4 0 / i r o B a T o e , 6e3T> o c o G b ix i, np*iM-BTT>.

M n x e / in  U lB a p i ia ,  a t u t ,  50, p o c x y  c p e -  
4H H T 0, iio /io c b i T e M H o -p y c b ie , T / ia s a  c b p - . i e ,  
HOCT, u  poTT, yM -B peliH bie, / i n n a  n p o 4 o . i r o -  
B a T o e , ó > p o 4 a  p i j /K a n ,  o co 6 h ix T , n p i iM lT T , 
H e iiM leT T ,.
1’. K a jb B a p iH , ( t e B p a / i a  16 (28) th h  1868 r .  

n n e 4 CB4 aT e/ib C T B y H )in iri C y 4 bH , 
K o .ie m c K iii  A c e c o p b ,  4 e  l o n e .

W z y w a  w ła d z e  w o je n n e  i cyw ilne ,  a b y  u- | 
k r y w a j ą c e g a  się  p rz e d  w y m ia re m  s p raw ied l i -  i 
w ośc i  J a n k i e l a  L e p o l a c k i c g o  z w si  P le w k i  ‘ 
g m io y  J a w o r ó w ,  I l i r sz ę  C y r e f  z wsi  P r e n ,  ; 
W e i l a  K r a j e w s k i e g o ,  M o r th e l a  S u d o w s k ie g o  : 
i M icha ła  Sz.wartz  z wsi i g m in y  A lexo ta  po-  ' 
ch o d z ą c y c h  ściśle  ś ledz i ły ,  a  w  r a z i e  u jęc ia  
S ą d o w i  t u t e j s z e m u  o d s t a w i ć  z e c h c i a ł y .

R y sop isy :  J a n k i e l a  L e p o la c k ie g o  la t m a  30 ,  
w z ro s tu  ś redn iego ,  oczy  c za rn e ,  w ło s y  c iem ne,  
nos  i u s ta  m ie rn e ;  w łosy  n a  b rodz ie  b lo n d ,  bez 
z naków  szczegó lnych .

H i r s z y  C y re i ’, l a t  m a  37; w z ro s t  ś redn i ,  
t w a r z  p o d łu g o w a ta ,  aczy  p iw n e ,  włosy  c iem ne ,  • 
nos  ś re d n i ,  b ro d a  lu d e rn i  w ło s am i  z a r o s ł a ,  bez 
z n a k ó w  s zczegó lnych ,

W o l f ,  K ra je w s k ie g o ,  l a t  m a  35 ,  w z ros tu  d o -  . 
b re g o ,  w ło s y  cza rne ,  oczy  n ie b ie s k ie ,  tw a rz  , 
b i a ł a  o k rą g ła ,  b ro d a  cza rna ,  bez z n a k ó w  szcze- ' 
gólnycb.  i

M o r tc h e l a  S u d a r s k ie g o ,  l a t  30 ,  w z ro s t  m a ły ,  
w łosy  cza rne ,  oczy n ieb iesk ie ,  tw a rz  p o c i ą g ł a  
bez  znaków- szc zegó lnych .

Mi> h a ł a  S w a r t z ,  l a t  50,  w z ro s t  ś r e d n i ,  w ło ­
sy  c iem no  b lo n d ,  o czy  n i e b i e s k i - ,  no  i i u s ta  
m ie rne ,  tw a rz  p o d ł u g o w a t a , '  b r o d a  r y ż a  t a k ż e  . 
bez z n ak ó w  szceegó lnych .

K a lw a r j a  d.  16 (28)  L u t e g o  1868  r .  j 1 

Sę d z ia  P r e z y d u j ą c y ,
A s e s o r  K o l e g j a l n y ,  d e  J o h n ę .

i p a j j a H C K in  Ha ko hx-l j ten tH Ti o6a3aHHOCTb 
CMOTptTb 3a n o p a j i tO M i  n  oOmecTneHHOio
6 e 3 0 n a c n o c T i io ,  a a f i u  T m aT ejibH O  c j tŁ ^ h tb  
J la B p e iiT ia  j^ aB b -iO E n n a  m d ra H ą  b t ,  n o c j ib -  
S H e eB p eM u  a p o a t i iE a io m a r o  b t ,  je p e B H b  I Io -  
p e > i6 a  M piKiirjiOASKa B eH jH H C ita ro  y i 3 s a  I l e -  
TpoKOBCitoft 1 'y ó e p H in , f t , n a c T o a m e e  BpeMH 
O b iu a B m a ro  n o g o s p b B a e M a r o  b t ,  ic p a m b , 0 6 - 
p a m a T b  o co ó e H H o e  B a u m a n ie , a  e t , c j iy n a b  
n oH H jieB ia  a a ^ e p a ta T h  a  socT aB H T Ł  n o ą  C Tpa- 
a te io  b t ,  S T butH iii CyflT,.

I I p u s i tT M  J la B p e H T ia  j l a H i j o B a n a ,  n u r a u a  
łT&TT, 1 9 ,  pOCTT. X O pO niM n, BOJOCM TeMHMe, 
r a a 3 a  -rea iH u e , h o c t ,  h  poTT, ym bpeH H B ie , 
J im te  n p o jo j irO B a T o e , ocoO eH H M xT, n p u M b - 
t o b t ,  H eiiM beTT,, o j e s t j a  b t ,  ita itoS Cbasajn ,  
T tensB kcT H a.

r . X eH gH H H  /(HH 21 iJeB pajia (3 M apTa; 1868 r.
IIpejchjaTejibCTByiOHtifi Cy^bii,

' lapHOBCKiłi.

N. D. 1367. Cp, fi> llcnpa/m m cA b’ioH IIo a u - 
tfiu  a'b KuAumh.

r t p e 4 a a r a e T T ,  b c i m t ,  BaaCTHMT, rpaiK 4dH- 
CKHMT, H IloeilHMMT,, KO ropi. ie  33 l lop iK ł-  
ko.mt, bt , L lapcTB b n a 6 11 04a i o t t ,  , nroÓT, 
M iixaii /ia  CTe.MrMencKai o u n a - ie  A i i r o n a  J e -  
cHHCKaro n i  11 f la  ia n a  H e t i a u l c T H a i o  ct,  m u- 
CTa Hii iTe/ ihcrRa, C t p M n a io m a r o c f l  o t t ,  n p a -  
B o c y 4 ia  T inaTa/ ih i io  C i s 4 n . n 1 15 n s  c t y n a S  
11 o hm k h  e ro  iieMe4.aeHH0 n s  3 4 S m n i ń  C y .ą s  
H.iH ó , i i m a n m i &  4 0 CTanHTh ó iaroBO/iH/iH.

TbiHeiąs ,  4>eupaaa  17 (2 9 )  4 1 m  18S8 r. 

I lp e ricS 4 aTe/ibCTByioutiH Cy4 i,H, 
r>po.tinpcKiii.

** *
W zy w a  w sze lk ie  w ładze ,  t a k  cyw ilne  j a k o  i 

w o jskowe ,  n a d  b e z p ie c z eń s tw e m  i s p o k o jn o ś c ią  
w k r a j u  c zuw ające ,  a b y  n a  M ic h a ł a  S t e m p le w -  
sk ieg o  in a c ze j  A n to n ie g o ,  L e s i ń s k i e g o  v. P a ­
lacz  n ie w ia d o m eg o  z p o b y tu  i s t a ł e g o  z a m ie ­
s z k a n ia  p r z e d  w y m ia r e m  s p ra w i e d l i w o ś c i  u- 
k r y w a ją c e g o  s ię ,  bacz ne  oko z w ra c a ły ,  a  w r a -  
zie u ję c ia  S ą d o w i  tu te j s ze m u ,  lu b  io n e m u  n a j ­
b l i ż s ze m u  o ds taw i ły .

T y n i e c  d.  17 ( 2 9 )  L u t e g o  1868 r.
S ę d z i a  P r e z y d u ją c y ,  B ro m ir sk i .

DONIESIENIA PRYWATNE.

N .D . 1442. C.j,ib licnpasiim eA M ioa nuAuuJu 
II. Om-ĄbAtnin gt> Bupwaeb.

r ip i !3b iB aen>  b c I  B i a e r n  KaK b rpaa>4 aH- 
CKiH TaKT, ii BoeHHMft, 4 a 5 u  o ó p a m i . m  oco* 
ó e u i io e  BHHMaHie na  Ma rnTin I l a o K a ,  paóo -  
THHKa, m i n e . i n  J e p. T a p s o n p ,  M o 4 ie * i i -  
CKef) IMlHlw, 1 'i ipBo.iHHeKaro y B ) 4 a ,  o ó m i -
Hfle.iiaro bt, k(»3jiiT,, a lib c ly ia t;  noiiMKii 
ero  3 4 -BuiHewy h.ih  6 .in;nai!iueuy Cy.ty 11041, 
CTpaHteio nepec/ia/in.

B apuiasa, 2 2  <t>eBpa ih ( 5  M i p T J )  1868 r. 
ripe4 Cli4 aTe/ii,cT[iyK)U(iii Cy4 i,H,

MoHD^/K- BCKifj.

*  *  *

M 'z vw a  w sz e lk ie  w ła d ze  t a k  cyw ilne  j a k o  i 
w o js k o w e ,  a b y  n a  M a c i e j a  P a c zk a  w y ro b n ik a ,  
s t a ł e g o  m ie s z k a ń c a  wsi  T a r n o w a ,  g m in y  F o d -  
łę cz ,  P o w i a t u  G a rw o i iń s k ie g o ,  o k r a d z i e ż  o b ­
w in ione go ,  a  p rz e d  w y m ia re m  s p ra w ie d l iw o ś c i  
u k r y w a ją c e g o  się ,  b a c z n e  oko  d a w alv ,  a w r a ­
zie u ję c ia  do  S ą d u  tu te j s ze g o  lub  n a jb l i ż s z e g o  
po d  s t r a ż ą  d o s taw ić  z -c h c ia ły .

W a r s z a w a  d. 2 3  L u teg o  ( 5 M a r e a )  1868 r. 
S ę d z i a  P r e z y d u ją c y ,  M o czyd łow sk i .

N. D .782 . C t/ji, llcnpanameAbH uii IIoAUuiii 
G'b KaAbnapiti.

H m -jsó tt , H ecT h nO K O p H ifim e  n p o c H T i, b o  
eH H bie h  r p a iK s a n c id e  BjiaciH n p e^ n p H H iiT b  
M b p u  b t ,  p a3 C .T t,so B aH in  cK p M B iiia ro c ii n p e j u ,  
n o itaaan ieM T , A p o H a  LLtMoh.TOBHii a  M H uyK a 
iKUTe.TH r o p o j a  C yxO B O Jin C o i;o jn ,c i ;a ro  y b 3 -  
Ra P p o j3 eH C K o ii T y f ie p H iii  o f in i iH e n H a ro  b t ,  
BOpOUCTBt, npiIMiT M KOTOparO HeiI3BbCT- 
HBie 110 C Jiynaio  i io G - tra  e r o  i i s t ,  no^-Ł  i ; a p a -  
y j a ,  b t ,  c - iy n a b  h o iim k h  ^ o c t u b h t b  b b  31I1- 
m h if i  CyflT,.

* **
W zywa w szelkie w ładze ta k  wojskowe jak  

i cywilne, aby ukryw ającego się p rzed  wy­
m iarem  spraw iedliw ości A rona Szm ojłowicza 
Janczuk . z m iasta  Suchowoli Pow iatu Sokol­
skiego G ubern ji G rodzieńskiej pochodzące­
go, o kradzież  obwinionego, k tórego rysopis 
z powodu ucieczk i jego z tran sp o rtu  n ie je s t 
wiadomy, ściśle  śledziły, a  w raz ie  u jęcia, 
Sądowi tu te jszem u odstawić zechciały.

Ka.TBEapn, JlHBapu 19 (31) jh h  1868 r.
IIpeRctAaTejibCTByiomiS CyjbH, 

Bpm oci:a.

N. I). 1442. CpĄb McnpUGnme.\bnoU
Uo.iuifiti Gb XeiimiiAiavb.

UpOCHTT, BCI B.13CTH KUKT, BOeHHMH TaKT,

N. D. 1240. KtiAnmcKiii lIcnpaoameAbubiti 
C p jb .

n P c 4  . lar ieTT, b c I m t ,  BiacTHMT, r p a » 4 a H -  
CKIIMT, II IloeilHMMT, KOTopMe 33 HopH 4 KOMT, 
b t ,  H a p c r n i ;  Haf>,ii0 4 aK)TT, 'itoóm  0 a.vte Ba- 
/IHHCKarO KJCMIlpa I13T> 4 1 -peBHH II riHHHM 
CKy.ibCKaneci , ,  a T e n e p h  Heim uliCTH sro  c l  
M l c T a  JHHTe.ii,cTi)a, CKpi,ii.aH)U(arocii o t t ,  
n p a n o c y 4 i,H CHH411  m  11 tn ,  C/iynaHt; noti.MKii 
e o neMe4.iĘiiHo TU(aTi*/ibHo b t ,  3 4 l ; u m i 0  
Cy.Ii, u 'U ó.Hi/KaiiLIliil 4 0 CTaniiTh ó.iai ono- 
/ I I I 111-

Ocoómh npmrBTM. ,1 1  rT, 22, po cra  cpe- 
4 Hflro, bo.ioct, py4 o-pyohie, r.i>3a ro iy o u e , 
hoct, yuepeiiiiufi, ,1 1 1 4 , Kpyr.ioc, ocoGmst,
nplI.M-ETOBT, HTjTT.

W zywa w szelkie władze tak  cywilne jak o  
i wojskowe nad bezpieczeństw em  i spokojno­
ścią w k ra ju  czuwające, aby na Tom asza B a­
lińskiego, kuśm ierza z wsi i gminy Skulska 
wieś. a obecnie z pobytu niewiadomego, przed 
wymiarem sprawiedliwości ukryw ającego się, 
baczne oko zw racały, a  w razie  u ję d a , S ą ­
dowi tu te jszem u lub innem u najb liższem u 
odstawiły. Rysopis następu jący : ma la t 22, 
w zrostu średniego, włosów ryżych, ócz n ie ­
bieskich, nosa miernego, tw arzy okrąg łe j, 
znaków szczególnych niem a żadnych.

T w m u ft,, ibeupa.ru 6  (18 4 mi 1868 ro 4 a,
Hpe4 Cti4 aTe.tl,cTnyiomiii Cy4bn,

iipoMiipcKift,

N. D. 1445. F rancuz, b .  A i t i i r z y c S e l
w wyższych zak ładach  naukowych, posiada­
jący  gruntownie języki R uski i Angielski, 
życzy sobie zająć pozostałych mu k ilka  go­
dzin przez dawanie lekcji.

W iadom ość w zak ładzie  jubilerskim  P .  
littB S fse , vis a vis R esursy  Obyw atelskiej.

(3182)

N. D. 1450.
M E B L U  i F O R T E P I ł l t

H KAZIMIERZ HENISZ s
<■*. Właściciel Zakładów Handlowych
^  w  H r a b e n l e .  f i
© Z aw iadam ia Szanowną Publiczność w j j  
"•K ró lestw ie  Po lsk iem , że B a c u E l e ^  
^  F u t - t e i i i n n a n -  i J l e h l i  z ag ra n ic z -^  
^ n y c h  w G ubernjalnych m iastach m
■ M ielce  i R a d o m iu ,  “i

o t w o r z y ł S
^ w  Kielcaca P. O i  z e c h o w s k t ,  *

R adom iu zaś P. 'B'y i a x e r  w ła śc ic ie lS  
realności.
H V U 5 I I H O J  I  i  l B K U

N D . 1397.

! SP1SZEIIAZ TRYKÓW.
i D nia 25 i 26 M arca r. b. wystawione na 
! s p r * e d i * i  będą  w Sosnowicach, s tac ja  

g ran iczna kolei żelaznej W arszaw sko-W ie- 
deńskiej 7 0  s z t u k  d w u  l e t n i c h  « p y -  
k ó n ,  z owczarni M ierendorfskiej w M ećk- 
lenbnrgu o r l x i i i a l n y d i  c z y s t e j  
k r n f  \ e g e e t t l .  B arany pochodzące 
z tej sławnej owczarni, słyną p ięknością 
i okaza łością  figury, pow tóre obfitością w eł­
ny, wysoko popraw nej, a od roku  zeszłego, 
w ktorem  pierw szy raz  wprowadzone zostały  
do A arszaw y i wystawione na jarm arku  weł- 

!*uy, z jednały  sobie tam  ja k  i  później na  pro- 
| wincji pochw ałę znawców, co udowodnione 

je s t  znaczną sprzedażą. N aw et na  w ysta­
wie w P ary żu  1867 r. u zyska ła  ta ow czarnia 
przez  wystawione próby w ełny nagrodę. C e­
ny tryków są  bardzo m ierne, począwszy od 
R sr. 50, dochodzą do R sr. 225. 

j Chrosty m ają wszczepione. 2—3046

. N- D. 1478  ,W d n iu  4  (16)  Lutego b. r. 
niżej podpisany przybywszy do .’ arszawy 
i zatrzym awszy się w H otelu  Saskim, z ło ży ­
łem tytułem  depozytu R ządzcy tegoż hotelu 
d z i e w i ę ć  i i l l e t u w  R o s y j s k i e j  p a -  
i y  c z f e s  p r e s u i o w e j . a  mianowicie: 
z 1865 r. trzy, t. j .  serji 12426 Nr. 48, serji 
18868 Nr. 27; serji 18871 Nr. 27, i z 1866 r. 
sześć, t. j. serji 03063 Nr. 7. serji 06674 Nr. 
10, serji 10530 Nr. 38, serji 13830 h r . 1 , 
serji 13831 Nr. 1. serji 1517S Nr. 21, razem  
dziewięć. Dziś dowiedziawszy się. że tenże 
R ządzca z ttb i r a x w s K y  i i t ó . i  d e p o z y t  
s u t b E i / j t -  spieszę osoby in te ­
resowane, by powyżej wym ienionych biletów  
s i l e  n o h y w a l y ,  gdyż odpowiednie p o ­
szukiw anie w drodze Sądowo-Policyjnej z a ­
rządzone ju ż  zostało i b ile ty  te jako p rz ez  
Z arząd  H otelu Saskiego s i i i p a t i a i o n t - ,  
żadnej korzyści nieprawnem u ich nabywcy 
przynieść nie mogą.
W arszaw a d. 29 Lutego ( 1 2  Marca) 1868 r.

3 2 7 6  S t « * i i s l s % w  y i l a s k o n T h l .

N. D. 1453. W  dniu wczorajszym  to je s t  
2y Lutego ( 1 2  M arca) r. b p. o. Rządcy H o­
telu  Saskiego V® b i  d  I  m y  ł i o n o p -  
ik it ,  dopuściwszy się nadużyć, wydalił się  
samowolnie i do tąd  nie pow rócił. W ładze 
właściwe o tern wypadku zawiadomione zo­
stały .

d l a a i  S t e s z U e .

N. D. 1446. P a d a je  do p ow szechnej w iad o ­
m ości, iż  b i l e t y  i« B u b ix n - t l t» u -e  w ydane 
za Nr. 1 9 .6 1 S na r s r  10,2,422 i 41,907 n a  
r s r  15, p rzy p ad k o w o  zag in ę ły .

W zyw a się więc posiadacza, iżby na jpó ­
źniej w 6  tygodni od d. 27 M arca 1S6S r  
to  je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zg łosił 
się i prawo posiadania  onych w D yrekcji 
Lom bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym  
raz ie  dup lika t biletu wydanym zostanie o- 
sobie której nazw isko zap isane w księgach 
D yrekcji. 3197.

•0 D /T.brrm  HwjAowiij, p ray  O kręęti I l iv tw v n ti  yVęjrf.i*.v<Ht£n. — Zr. pMweleEiem. Cenzury.


